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omunlkat Komitetu NilrM 
?łlstwowych jest I.koniu­
n)'. BrUll! kr6tko, z;w!ę!le. 
W ddedtlnle ,coJolil /l:Ot-

n1ctwa, energetyki nagrodę pierw­
.?:ele stopnia otrzymuje %ełp6 1 w 
Ikladt.l('; doc. mgr loł.. Zbigniew 
Obuchowlcz (poAmlertnleJ, mgr lot. 
Bolesław Cisek, mgr Int. Jóuf 
Cz;ernlekl, lot. Stanisław Frydrych, 
mir Piotr KII.rnkowskl. mgr Inż. 

. S tef.n Kwolek, mgr lnt. Zbigniew 
Mądry, lnt. Marian Nowakowski, 
mgr Int. Jan Pilch, mIr Józef Sle­
mulak I mgr lnt. J an Zytka. Uza­
sadnienie: za odkrycie ;zlót ,az,u 
ziemnego w rejonie Lub.cWWI -
Przemyi!. oraz na obuarZle Pr:r.ed­
lona Karpat. 

Szczere tadowolenle o,arnęło 
n eszow.klil brać ,ornie",. Zaucz.yt· 
ne wyr6inienle spotkałO bowiem 
li-osobową grupę fachowc6w, po. 
chodU!;CIl glównle z Ja .. lellkleao 
Prttdli«:bioratwa POSlukJwal'! Naf­
towych. 

Geoloala to c!lkawa nauka. Rot­
mowa t mar Int. Stefanem Kwol­
Idem, alównym leolol!em PPN w 
JaUe - najdona j"t .etkaml 
zwrotów, kt6re prz.ypominaj. cr.ło­
.... iekowl, jak .tary jest Ilob ziem­

'ki, laK I.llliQl'le pro«~y w nim 
l',·r.eblel.ly. Geolodr.y wled~ na 
pewno, te r.apadUako, w kt6rym od­
kryto gu w powleele lubacJ.ow­
~im bylo 0lrod1.One od pOłnoc, u­
mownie Unią usl1:lilu mOrJklch osa­
d6w miocenu, od południa linią 
brJ.egu nuunu:ela Karp.t. Budowa 
geologlc .n. - leh ~anlem - sto­
Il:nkowo prosta. Zap.dlisko ulcga.­
ją utwory prekambru, kambru, or­
dowiku, syluru, dewoDu, karbonu, 
triasu, jury, kredy. RzeczywUele 
"prosta" budow". Widnie miocen 
okauł Ilę najbardziej zasobny w , .. 

Ile w,konano wlercel'! linnIch 
prac badawczych? SetkI... tyslące._ 
Do końca 196~ roku odwiercono ok. 
500 t~'s. metrów ponuklwawcto ­
geologl:Ulych na lerenle' operacyj­
nym PPN Jasio. 

Rok 1957 r.apocJ,4lkowal karierę 
z,agl1::bia gatoweao w pow. luba· 
cr..owsklm. Ro~ 1962 - prz.emyskle­
go. Szukali właściwie ropy. Wiel­
kiej ropy, Ona bowiem jen najbar­
dz.lej ponuklwanym "art,kułem" , 
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Tkwim, w tej kanikule Dleeo nad jeJjlO lIniII repertuarowlI; I wy­
odrętwieni up.lem I zbieram, ally zwolila neroką dySkusję nad roz ~ 
na puy.u, jeslel'!; te.tr rz.enow- licznymi formami kontaktów te,ot 
ski zbiera je w tym roku ze szcze- te środowiskIem. 
gólną atencją 1 dodajmy, bo to kle- Os tatnia narada wykaula pr-q 
dyj będzie nie bez U1aczenla, w tym, te !.tnleje Irono wiernych 
0161e w uczeg61nej .ytu.cjl. Naj- teatrowi i IZczerze ulnteruow.­
OJjlólnlej mówl,c - nie najkon.yst- nych jelo losami, 'czego wClla ni. 
nieJnej. Rozproszony l.espOł ,aktor- utobamlarn z gronem adorujących 
ski z gór, narzuca obraz przedse- belkrytyu.nle katde pQ,unlf:e1e. bo 
zonowych ponuklwal'! I pertrakta- , myjlę, :ie I tu da się zasto!owa~ 
ejl; odejście widza od teatru. Jakle credo dobrej peda,ogikl o mIloki 
dało :dę. ostatnio r.auwa,ł.yć, nie t,yl- mll;drej tzn. wymu:ającej i luro-
ko niepokoI (bo ~am n(cpok6J byl- wtj , 
by z,Jawbklml negatywnym I bler- . ' _ 
nym), ale przede wSlyltklm kate Próbę , oceny ',zonu 196ł1t13 r,a-
.r.astanowlć Ilę nad lornilml o wfele mlełc!ł.rn przed t'o'klem w Zych, 
lepszej recepcji Ipektakll w 'rodo- Llter,Qk!o'l . i. ' niestety, nie mogła 
wi.ku, nad nukaniem naJlepar.e,o · być ona. PG::ytywnJl;. było w niej 
spoIobu .prowokowania dlłlol,U In- wsllkte duto opt:rm1r.mu na przy­
telekłualnego między teatrem a pu- .złoić - na .etOn 1963/66. sprow')­
bUcznołdliłl. Zb,t milo to bowiem. kowanego przez zupt'lnle rOUilldne 
gdy relacje leal, - 'WId. pole;aJ" propozycje repertuarowe, jakle wte­
n. mec:hanlcmym "am - o, l" d;r.m, dy nam podsunięto. Był wręc:r. entu­
bo n.wląztlj,c do slynnelo cez,aro- r.Jazm dla nowej Inicjatywy, w 

na którym opiera .Ię w eoraz steT­
'I1m .topnlu prtem,lł chemlc:r.n,. 
nowocteJl;nl lospocIarka. Ropa to 
najtańsze !ródło energll._ Jej trop 
wydaje aię być świety, ale uprag­
niona .. 5Wieu'1lla" umyka je.r.c~ 
m,Śliwym. 

11 o&6b nagrodtonych - cala ga­
leria portretów. Uet r6tn,ch typów, 
upodobal'!, r.a.mllowań, cZ1 poglll­
dów. Wlęksr..oŚć z nich ł,czy w.p61-
na cecha, Wykształcenie :r.dobylI. w 
Polsce Ludowej. Są to ludtle mlo. 
d:r.l - !rednl. wiek 35 lat, pełni e. 
ner;U, z.apału, dla kt6rych prace 
pOl:r.uklwawcze s, tyclow, pull!. 

11 os6b. Są wśród nich geolod:r., 
I wiertnicy, ekonomUcl, ludz.le, któ­
rt.y be~pośrednlo kierowali, a nie­
rz.adko dodawali otuchy w pracy 
ekipom wiertniczym, którzy dolot y ­
li .tarań, aby nowo odkryle bogac­
two - Gaz z.lemn, - wpr~c w 
slutbę spoleczeństwa. 

W J!:ruple osób naarodzonych 
znajduje się równlet Stanisław Fry­
drych, dyrektor PPN w J aile. Moi. 
na o nim powledr.leć, te n ie z Jed­
nego pieca chleb jadł. Stukał ropy 
pod BorYllawiem, w Teheunle, 
Iraku, Egipcie. Szuk.ł I Ulalau 
.. Zubera" w Krynicy, Lata okupa­
cJI spędz.one na rMnych fronlach: 
w Atryce, Wlosuch. to osobny, bo­
gaty temat. 

Prace wiertnicze w rejonie Luba ­
n owI - mów! St. Frydrych - r.a.. 
c:r.ęlljmy w 1957 roku. NI' bylllmy 
przygotowani anI Ipecjalnle na.ta. 
wlenl na gar.. Wiele raJ,Y prJ.Yroda 
nil zaskakiwala. Stawiała w trud­
nym. pOłoteniu. 

S:r.koda. te państwo tuo nIe wl­
d! leli ... 

Tu u.ctyna się relacJ. reportera. 
Wielki geJ!er oJitnla .tuela! w nil­
bo. Ziemia rozmlc:kla. puemlenlona 
w gorące gru:zawisko. Sila wybu_ 
chu Jjlazu zasypala koryto rzeki, 
Woda !alala okoliczne domy. Widok 
- zwlaszcza w nocy - w:r.h:ty ni­
czym z flntastycUlych opls6w. k.lę 
tycowych krajobrazów. Pr!eI klika 
dni :r.e upalt luet nie IchodU! 
wiadomości o wysiłkach :r.mieu.J,­
cych do ugaszenia plonl!cego gnu. 
Walka nieustt;ptiwa. Irudna, boha­
terska. Własne kuf.Jkl niejeden 
uucał, ab, z.atkat! płonllcy otwór. 
A ten byl wcląt nienasycon,. Oglel'! 
zdławiono. Saperzy wydęli dynamL 
lem nowe kOryto rzekI. Wod, spły_ 
nęły. !yele wróciło do normalneJjlo 
.tanu. Na mapie go.podarczej woj. 
rzel:r.owsk:lego maletlskl ct.erwo­
ny znaczek udokumentował .ukces 
wiertniczy. Oni IIml wzbolaclll .Ię 
o jeszcze Jedno dojwladczenla, 
prJ.YKotowaU na telo rD4z.aJu nla_ 
spodzlankl. 

net be::r.senn,ch nocy .pędzlll. a­
by dojłć do takiej wprawy. Wn.y­
.tko przychod:r.\ z latami praktykI. 
Tej wiedzy nie daje tadna ucze:!nla 
_ mów! Int. F'rydrych. 

J est gaz :r.lemny! Kto odda trud 
wloton" w dokladne zbadanie 1.810_ 
bów. Wiercenia ... Jeszcze nz wier­
cenia bAdania... .. jeucze raz badl­
nla. Dzięki nim. geologom - wJerl­
nlknm wiemy co ~1.dam1. A po­
sIadamy jut sporo ;nu r.lemnego. 

IWlertaczem trzeb •• ię chyba u~o­
d:r.lć. Co kate tym ludziom ule 
miesiące spęduć poza dom em, w 
wyludnionych c:r.ę.to okolicach, 
gdzie diabeł dobranoc mów!. Pru .. 
rzucaJII; się :r. miejsca na mleJ.ce. 
Raz tu rar. tam. Zarobki? Hle Sil 
:r.nów t~k dute. A więc co? Smak 
narty. wlelkielo haurdu - tryłnle 
ropa. gn, czy nle_ .. Moiel 

Nie jest Im latwo. cusem aby 
:r.jdć obiad, trzeba lić 3 lub więcej 
kilometrów. Glodnemu zawsze szyb 
dej. Wystarczy jednak wrócić. aby 
znów być głodnym. 
Mnożą się konnlkty. Millt powra­

cający na kilka godzin do domu ma 
pretensje do ton" te trakiuje l O 

J.k ... ,okla, Zona I d.r..leci let maJII 
ty_lilce :talów ... 

Katd, IIwód, .. tym wiertniczy 
ma _woje mit" legendy I tr.dycje. 
NafcJane .,n_ród" prteJ.lldny, Nie­
s:r.częłclem byloby ./xItkać na dro­
dze do prac, kllędza. r.a.konnlcę, 
kota. Zawrar.no z drOIL Szukino 
okrężnych jdde". D:r.ij jencze "le­
którz, w tym przypadku dy.kretnle 
_pluwaj •. Tylko w sobotę zaczyna­
no wiercenia. W najgonzym razie, 
w irodę. Kobiet, na kopalnl.-
prawdziwe fatum! Zona StanIs ław. 
Frydrycha :r.wledzała lZyb, wlertnl-
ue dopiero po wyzwoleniu, Idy 
..tradycje" ulel!Y pewnej modernl-

Kryslyna $wlerczewska 

ucJI. Ciekawskim "babom" kazano wego venl, vldl obrywany tej mG­
nakladać ... _podnie. Na powodzenie ksymle człon najlllotnlejny _ owo 
wierceń , zarn na wstępie trzeba vjel. ldz:le zaWlze o zwycięstwa, a 
bylo Iyknll;ć czelo' mocniejuego. w wypadku teatru o podboje Inte­
Udane poszukiwania wieńczono nil" lektualne. nic tylko w wartoielach 
l.da lIbacjll. kulturowych. etyc:r.nyc,h, ale co WC3 ' 
Opowl.daJą ° starych zwyctaJach le rue mniej znaczy - Ideowych. 

bez Izy w oku. Tak jak .Ię opowia- BroI'! dana teatrowi w tych pod­
da ba jki ,rzecr.nym dzledorn I re-- bojach _ to jego repertuar: on de­
porterom lZukaJlI;cym .. cieka- cyduje l pr:r.etll;dza o zwych':l twle 
wOltek" w Ich znojnej prac,. Nie lub poratce, on wyzw.la protesty I 
umlerzaJII; Ich kultywować.. Bo i po pochwały, on wreszcie jwladczy o 
co? ambicjach teatru I mówi o jelo 

Prace posr.uklwawcJ.e - to .kom-I własnej ideowołc:t oraz uan;do­
plIkOWIny proces. Forpocztę stano- wlnlu w cza. ~"pó1eu.ny . 
wili leołod:r.y (sy.lem badan - te- W SI 
mat OIobny I neroki). Tu zres~ NI~lety, T.atr im. . emall.-
kaMy u. nuje wnieść coł nowego do koweJ, nie najchlubniej tę broI'! wy. 
olólnej wiedzy o ropie czy gazie. kony.lywa l dotychcr.u, nie naJ.en" 
Twierdz, na przykład , te ropI wy_ sownleJ ror.kładal proporcje m!c:.<b,y . 
rainle faworyzuje mlejlcowołcl no- r.apolrubowanlem !l.I rouywkę, a 
I""ce na:r.wy t n i" :r.wl,une, Jak np. tue:r.ywlstym ucunlem j rodowlska 
Roplenka, Ropa._ N ie raz praktyka teatru, naturalnie dObrer.o teatru, 
z.dolala to potw1erdz.lć. Mimo to n ie wlelkle;o teatru, prowaduł poUty­
.porr.,dzłll Jesuze listy odpow!ed- k«: repertuaru nie tyle tó:inorodne­
nich mlejscowok1. To byloby zbyt ;0, któr, a priori WI~ICY ukła­
prosie. damy w odniesieniu do teatr6w wo-

N t ..... 1 Id, wiertacze w.,..,lera- Jew6dlklch, Ue repertuaru prt)"pad-
as ę ... · e b . ... kowcgo, stojillCeJjlO p o n I t e J je-

ni pracami la oratorYJnymi, wypo- 10 moillwoiei I iw!adctl.\CelO o dość 
11ten! w corar. lepszy .przęt, pro-- ,. h bl, h 
dukow.n, równlet w naszym woje- specy ICznyc .m c ac . 
w6dtlwle. Kiedy oni odchodtl.l, Ich O~tatnla narada Arodowlskowa 
mleJ.ce t.aJmuJiII pr:r.edslębiorstwa nad repertuarem prr.ynłeao łezonu, 
eksploatacyjne przetwarzające ropę P9wlęk.r..ona o ocenę U-letniej dr..La­
I gar.. lalnoścl rzestOw.kleiO teatru, doko-

Zar6wno ,eolOlom, jak I wiertni- na n, na uec:enle Mlnlster.tw. Kul­
kom 1est najprzy jemn iej, ,dy wid", tury l Sztuki przez z.nane&o kryty­
Jak owoce Ich pr.c, .Iut.!! Innym ka I llterata Jana Pawia Gawlika 
ludtlom, kraJowI. dala wielki asumpt do prumy'leń 

nad prt)"szJą dual.lnoicl, teatru, 

.krócle :r;wanej dz.lałalnośe!, .. Ma­
ł eJ sceny". Że jednocześnie ów en­
tuzjazm na wyros t byl pr:r.edwcze­
,ny - rzeczywista dzlalalnoA~ Ma­
lej Sceny dowiodła nader dobitnie; 
coi tam próbowało się dziać, nie­
~mlalo nukano odskoC'zni od tra­
dycyJnego wzorca właśnie na nJeJ, 
.krzywdzono przy tym piękny lpe­
ktakl BrandY'a ,,.Bardzo I tarJ.Y obo­
je", prJ.YJjln«:blono rdysera I akto­
r6w, klón, maksimum wy.Uku 
kladllc, :r.a,rali ów lpektakl prr.y 
nlemal!e pUllej scenie 3 uy 4 tar.y. 

Próbuje się to nazwać dziś nu­
kaniem odbiorcy, trafianiem ',fi 

eJemno jego uinlereso_'ań, obie­
ktywnymi trudnoSeJaml szczupleJo 
r.e.polu I Ilnaos(lw. Niewilltpliwie 
nieco racji w tym wld:r.ę, n l e c o 
tllde one usprawiedliwiaJ, owe po­
aynanla ublelle,o .ezonu w myśl 
:r.uady, te początki byw.jll; trudne, 
ale, przebóg, smutne nasko powin ­
no być nauctk, na pr:r.yulość. a nie 
powodem do opuszczanIa rĄk , do 
wycIiIIgania pocl)opnych wniosków. 
te środowisko nie odczuwa konlecJ. .. 
noki takiej Iceny, te aktor traktuje 
Iwoją pracę na niej jako zeslanle. 

Dalej pawtarUlom, że wlaśnie tam 
widu: najlepszych! 

Dalej uporc:r.ywle dowodu:, te 
wielu wśród nas jest stęsknionych za. 
przejawem nowych torm teatral­
nychl 

1l3Jł1!ł ,tli, \ 'ab -, 2 

• 

No zd/,"u: SCnlO zbiorowo z /cończqrel1o l elort "ZUtDOlo J6refo" Mlkolojo Rejll, tD i1lłCenlzne/ł łado".. 
la cił Kuimlefto Dejm.ka, w r e.!lIlcrłi Jilkl Stokol,Ide" .cenogra/fł AndrzeJa StOpki. RtteJltjł z lego .peklo.-
klu zamfdcim" w Jednvm :r. no.iblU.ZłiCh numer6w .. Wldnokrłgu". ' 

• r,OT. Z. pOSTEPSKJ 
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Marek Adam Jaworski 

WIDNOKRĄG 

co Ilę d:rJalo w obo:tie. jak to oce­
nIa? 

PIEKLO MAJDANKA 
OSK.: To woJe o pomlt!; do nie­

ba. 
PROK,: Dlac:teio wobec lelo 

Qlkartony w.tal w obotie? 
OSK.: 80 bylem $oln ier:z.cm. 
PROK.: Jl ką karę powinni otr~-

Mał: ci, kt6r!.)' pn.ycloynili się do 

Wnwolenle Lublina "N lipcu 1944 
roku to równocwnl<> wy;<wolenle 
Majdanka, hitlerowskiej fabryki 
śmlertl. 

Pobko-Rad:rJeeka Komisja Nad­
Iw,yculna, ~wol.na w 18'" r. ce­
lem zblldanik wielkiej tbrodnl na 
Majdanku, stwlerd:dla, że straciło tu 
tycie około póltora miliona osób. 
Na tereni, obolu Ulalnlono 820000 
par butów. UD pusr.ek t preplratem 
Cyklon B, kt6rycb nie r.d.t:}1I wy­
widł: rlltJ'ltowIC,. mordercy, mo­
lłoby unlceltwlć poloW4 łudno.cl 
wojew6dr.twa . 

Komilja JlCUIQlowo enaUtuj"c 
mech.nlun plenowelo ludob6jltwa, 
podała do wl.domoścl, 'e kremato­
dum I pl"cloma piecami mOllo 
IPlllć okolo a 000 ciał na dob., Jed­
nelO tylko dnia, a listopada 11143 r .. 
roulrr.elano 18400 osób. natomlul 
21 patdr.l.ernika 1943 r. zatruto ga­
tem 300 dr.lecl w wieku od 3 do lO 
lat. 

Oti! mamy jut bOIalI! literaturę, 
kt6rej tem&tem jest wla!nla Majda ­
nek. Ukazało Ilę wiele wSpGmnlen 
wlętnl6W, stereg. rellcjl prtechowu­
je Państwowe Mut.eum na MaJdan­
ku. Stcugólnle w.ln.ąsal,ce l' opl­I,. mordowania dzieci. 

oto wyjątek % klidkl Marcina 
Gry ty pt. ,.Bylem numerem": 
.... Drulfego dnia po obiedzie, kie­
dy komanda robocu wlokły tlę do 
pracy, r.o.tllllśmy uttr~manl pned 
bramą wejklowl\. Ponle~at.kat.de­
go dnl& otwierano ją bet. utrudnień, 
bylUmy bardr.o r..anlepokojeni. Sloi­
my więc pned bramą Jut dłużną 
chwilę, carat. bardr.lej zniecierpli­
wieni, Naru t. piąlelo pol. nadJe­
chal clęiarowy wór. r. pr~ycr.epą 
wypełnionI! dt!ewc~tami w wieku 
od 10 do 16 lat. WledElell'm,.. co 
to omacr.a. Or.lec\ tl wle:rJono do 
komory lIloOWIj. Jęki I plaet. dtle­
cięcy wypelnlaly ob61 tak. ro~a­
Ctą, te wlllu r. nas, któn.y widr.le­
tUmy Już niljednI!, gehlnnll; ludLkI!., 
nie mOllo tejO t.nldł:. oVusllUmy Ilę 
lWI!. beullnośeią, pru:kllnallimy 
niemoc nuzych rllk. Patr~lem be% 
oddechu, jak .. mochód 'milrei Ila· 
nlll przed barakiem latnl. Eleimani 
uskoczyli na r.lemię. W cUl.le o­
prółnJanll'pnyc.upy Ipychlno I ki"; 
towlno d~ecl, nlekt~re & nlc~ ~-_ 
clno wpro.t o :tiemlc, jak drewnla­
n_ kłody, 

Samoch6d 18wr6cll po nowa par­
tię ofllr. Kiedy ponownie prujet-

dtal obok nas, jakaś dz.lewc.r.ynka, 
rOl.pomawny wśr6d t.aatygłej Ito­
lumny więtnlów swe&;o ojca, krz.YK­
ncla: 

- Tatusiu, ratuj mnlel 
Ojcllc 1Iemdlał, 
Se1!nę tę obserwował eseAman 

Miller. Wolnym krokiem, t Ulpalo­
nym papierosem W t.wlen.l;lco wy­
wlnl~tych wariach, podłUdł do 11-
t,ce,o I kopnII' go klika ratY. Na­
"'t~pnle, jak adyby nllJdy nic, od­
nedl tym umYm wolnym, stuka­
Jl!,cym krokiem. Na drugi duafl n­
no clalo wlętnla odwlezJono do kra­
matorlum. 

W klika dni potem nadl&edl 
traniport POlak6w wysiedlonych .t. 
powiatów t.lmoJslclaio, bU,orajlkl.­
iO I tomUtOWSklelo, Wprowadt.ono 
Ich na odrrOdzony od renty pola 
plac, połotony t.a latnl~. Ob.erwo­
walUmy dokladnle, Jak esesmani 
naprtód wprow.ad ttll do łainl męi-

Ma;dan~k clrhfaj 

Przed sezonem 
(OlU dal .. ,. se .tr. 1) 

Dalej jeltem .!.dania. 1:e więcef 
tam chciałoby się entut.Jaunu r.e 
strony aktor6w I sameio teatru, ba , 
więcej dodam - f.e 6w entuzJaun 
rO!.fr.t.er..r.yłby niedostatki artylt,ycz­
ne, te ambicja usprawiedliwialaby 
chyba niedostatki motUwo~cl. 

DlategQ slusr.ne wydaje mi się 
nawi.unie do ubieslorocznych pro­
po~cJI repertuarowych; dtateco da­
leJ widu: tam miejsce dla lonesco, 
BrOS7.kiewicu, Witkacego, R6tewl­
cr.a: dlatelo - niechętnIe wldr.lała­
bym Malą Scen!; Jako kabaret lite ­
rackl,ldz.le Iltnleje UlOWU dla akto­
ra nowe nleber.pleczenltwo"):lrr.esta­
wienla Ilę na dotychc.r..u tupelnle 
u nas nlemaną rormę dramalyct.­
ną. nie m6wlllc Jut o nleber.ple­
c.r.eńltwach tek.I6w - składanek: 
samllO wyboru materlalu - ba:t,y 
literackieJ, tak watneJ w dobrym 
kabarecie. 

Dlatelo wreu.cle lensowna wyda­
je mi Ilę propol.Ycja - konkret 
przedstawiciela Mlnbterstwa Kul ­
tury I St.tuki. by spr6bować (w 
mleJ!ce kabaretu m ate?) wla jnle na 
Malej Scenie :r.aprezentował: .poet6w 
hinpal'l.klch w 't.W11lr.ku r. 30 rocr.· 
n\cll wojny domowej, a tym .. mym 
spr6bował: % niej uoblł: scenkę poe ­
tycką··. 

Kiedym jut ur.uclta r. Ilowy ten 
clęhr i pnypomnlala. te wiecu Ilę 
t.a nami nlu-teallt.owany repertuar 
dobreio iatunku, o pewnej kon­
krlltnej randr.e Ideowej, te latnleje 
Siemion - c:tłowlek, co oblecal liII; 
nom na parli dni wne'nlowych ze 
swoltn IPecyflc,nym kabaretem, ta 
Istnieje "Wleta malowana" - tak 
pięknie ponownie brzmiąca w Ty· 
"lclllclu. te w pobU.klm Krakowla 
M chalowlka z monodramami chilI­
nie cewnie prr.yJęJeby upronenie. 
słowem - kiedym jen.cM raz nie· 
śmlalo %.dlltyla p r a e d I e I. o­
n e m spr6bowat udowOdnit, te 
uważniej warto p :> patrr.et na dziK­
lalnoAc Malej S ten).' ..... drualego w 
pewnym sensie teatru w Rt.eu:o­
wie. to Jui. spokojnie mogę prr.ehć 
do IllJadnluelo repertuaru, bo mo-

wu Id:tia o to, by nIe był p o n I­
i e l normalnych moiUwości tea­
tru ... 

Ullynell'my na ostatniej nara­
dda jelO blrd.r.o płynny ksr.Łalt, 

sporo Jednak m6wlący o prr.yszłym 
ser.onle. Kt6t nie ucleuy Ih: 
% "Nocy LI.topadowej" Wyspiańskie 
101 Kt6i nie ciekaw dlwno nie­
granelO .. Mizantropa" - tej naJ­
wsp6lczeJnleJ dz:iś · mote brmtląceJ 
komedii Moliera? Kt6ż może pro­
testować przeciw InlcenlucJom 
Ichlllerow.klch "Putoralek" CJ:,Y 
"Kramu :r. plosenkamJ"'? Brechtow­
Iklej "Opery :r.a tny Irone"? Kt6"! 
prt.y nich Jednak nie będzie mial 
obaw, Jak potraktuje teatr ową 
warstwę dtwlękową , decydująClI o 
Ich powodt.enlu? Kt6t niechętnie 

pr~Jmle w małym mldcle Thorn­
tona Wlldera z "Malym mlastem" ­
kwlntesencjll prowlhcjl? 

Ktoj jednak mUli prt.ypomnleć, te 
dalej ,d:r.ld tam w.tala w .rene 
Ima,lnlcji "Lałnla" Majlkowskle-
10. o kt6rej m6wlło Ilę prr.ed tO­
kiem I kt6ra, dla mnie przynaj­
mn!d, moglaby być pr6bą prr.ed­
stawienia radz.lecklej klasyki, a prJ:Y 
tym jednym t. niewielu w nauym 
mldcle .peklakll publlcYltyc:;nych. 
uanldowanych; ktoj mUli prt.y­
pomnlet nleuealbowane "TaniO", 
które w przypadku odr:tucenll '0 
z repertulru le,oroe:tne,o ma uan_ 
•• sa lat parq uplalOw.~ 1141 na po' 
dobnie "kluyclnych" pot.)'cjach, co 
lonnco, Beckett CIY DUrenmau", 

Upłynniam te ubleglorocr.n, u­
manenty prt.ed tazonem I w dobrej 
wl.ue, te .tanowlą dla aktor. 
furtkI! do sprawdunla JI,O maili­
woiet drlmlt,.cr.nych. te sprowo­
kuj. nimi j.,o .. Iepn~ et,'ł:", w 
k:óreJ pomll!!d pralnlen!e lukt~u 
artystyc:r.nego za wszclką cen~. kat­
dym wysłlklem, eWokowanym do ­
brą, r.drową ambiCją. l poWIlIrtam 
po raP. pewnie setny, te wolę f.le 
ugraną Babclc nit Dulską - obie 

cr.yw. Męicr.yłnl po jakimś ct.B5le 
wrócilI. Potem kobiety, które takie 
stlmtąd wy,z.Iy. Na końcu okola 
200 dl.iecl, kt6re jut nie wr6ciły. 
D:tieci te tOstaly udustOne w komo­
UllalOW'J". 
Wstnlłsająey materiał stlInowi tei: 

s tenogram t. procesu kat6w Maj­
danka. Byl to pierwszy procel hi­
tlerowskich zbrodnlat.r.y wojennych 
w Police. Odb}1 si" w Lublinie w 
dniach 2? listopada - 2 ,rudnla, 
Prokuralurę SlIdu Specjalnego re­
prezentowllI OłIkart,.ciele pUbllc,. 
ni: Henryk Cldluk I dr Jeny Sa­
wiekI. Kompielowi I\:dr.io."aklemu 
prtewodnlc:r,yl Bohdan Zembr,ulkl. 
S r.dclu Olk&rtonych - H. VOle!. 
w. Qersl~Melłtr. A. Ternel, T. 
Schoellem, H , Stalp i E. Pohlmann 
zostalo skuanych nl kare !mlercl. 
Wyrok wykonano })Ubllclllle 3 
grudnia 11144 r. na Majdanku, tam, 
gdzie popełniali !.brodnIe. 

to r6wnle trudne role, Iyle, te w 
Innym U'll!tcr.enlu, co t.re5J:lą t.nowu 
nie wyklucu !.foblenla arcydr.lela 
r. Dulskiej, tyle że uas nlespr:tyja­
lllcy"fl.aturallr.mowl I teatrowi mle· 
ne:r.ańlklemu .. , 

Nie motna takie nie t,.cr.yć tea · 
Irowl poprawy warunków pracy, 
aktorom łatwlejuej lytuacJl mle· 
uJUlnlowej - u ct.egÓlnle dt.U t.a­
nlecbanej. a przecie mającej t.asad­
niCloe r.nac~enle tak dla tych, co 
par.oltaU jak I dla t,.ch. co umie­
rują olledl!ć Ilę w nUltOwie orat. 
rylmlcr.nej gotpodarki flnan.owej , 
która jak slysr.ellśmy na przykla~ 
dt.le ubiegłego setOnu, r.byt d4to 
Piuje nerw6w lud:tlom teatru. choł: 
dll widu jest tadnym usprawledll· 
wlenlem z nle:r.reallzowanych Ul' 
mlerr.en. 

Nie motna tlkte nie wysunął: 

wła'nle d%U, przed wdk lml lat,. 
19661l1? %upełnle autenlycr.nych - tą­
d_n publlcwo~cl, te chce ona tea· 
tru utangatowlnelo we wsp6Icr.e· 
Iność, 1:ywĘ!Jo , Irr.ebląceao Ideę le­
:r.on6w r. pr:r.ypadkowym repertua­
rem, letOn6w, kt6re tocr.ąc sic le­
niwie w nurcie "!ycia lntelektualne~ 
KO miasta, bywlly r.aledwle od Cta· 
.u do CUlIU rodwletlane blysklem 
dobrych prtedstawlen. Plerwn:e 
prr.ylue I pewne jako pOtYcja -
"Trzy .Iostry" Ct.echows w reżyle ­

rll St. Blellnlklelo Inonluję w tej 
chwili; miejm,. nldueję, że pa.ż· 

dr.lernlkowe wlect.Oty teatralne do­
pllr.ą mu por.ytywne oceny ... 

Tą .ar'ć luinych uwal wysypa · 
łam puad .elOnem, prukonana, te 
katdl uwa,a w)'jd:tle mu na dobre. 
Tak lak wyjdzie na dobre nawlą­
:tanie do tradycji spotkań te śro· 
dowllklem Rlest.OWI - mh'~~a en· 
tulja1.muJ"ceIO .14. kddym dobrym 
tutrem, pnywląuna,o prr.y t,.m 
do wla.nel9 j ut od pn.ulo dwu­
d:r:I8Ilu lat, MIalta, kt6re jak ia~ne 
Inne tyje spotkaniami teatralnymi, 
które latwo PfIYl!:nuie stllle Inicja­
tywy I lat .... ·o wlącu je do wlasneJ 
tradycji. 

K. SWIERCZEWSKA 

Stenogram r. procelu jest d:rJi 
prawdr.lwym bialym krukieM. Kllą­
tect.ka t.e .!.dJęciami hitlerowIkich 
ludob6jc6w pt. "Majdanek - ro&­
prawa prt.ed IpecJaln,.m ."dem 
karnym w Lublinie" ukuala 11'1 w 
Bibliotece Zwlątku Patrlolów Pol­
skich w ZSRR, W puedmowle c.t.)'­
tamy m. In,. 

,,LubelIka tOt.ptaWa .Idcrwa byla 
lądam nie nad tymi lub Inn,.mi 
Ibrodnlarzaml, IłU nad samą 
Ibrodnll!, Mljdanka. Ta kslątka 
oskarta nie lud:r.!. ale syltem, któ­
t'l do tych zl)rodnl dbprO"'ad:r.lI, 
Ideologią, któr. Je n. świat wydala, 
państwo, kl6re je or!anllowa}o, 
tr.ąd, który do nich pod egał. Maj­
danek - to nie tylko ob6t. ludr.klel 
mqkl, obóz z.nluctenla I 'mlercl; 
to tlkte symbol - symbol całe(o 
:telwler~cl11la I nlknemnołci, któ­
rej na Im[ę {anrun.: .... 

Fot. A, PolokOW.łkł • 
A oto rragmenly ' stenogramu. 

Zemljc olkartony H. Vogel. 
PRZEWODNICZĄCY: Ct.)' oskar­

tony może sobie. pnypomnlet, Ile 
wYlłano . odr.leiy do Niemiec w cu.­
sle jego dt.ialalnoścl? 

OSKARZONY: Przypominam lO­
bie, ta wyliano kOleją 17 wIgon6w 
odr.leiy. 

PROKURATOR: Czy olkartony 
wled:r.lał, co Ilę d:tleje w obo:tie? 
Gdy pojechał na urlop, czy widzlai 
Ilę , tOn Ił, cly opowiadał .woJej 
ionle, co sl~·5t.ał na Majdanku? 

OSK.: Tak: jesl. 
PROK.: Dlaczego oskariony w 

Jled:ttwle powleddał, te nie opo­
wladal ton ie o tym, bo się Wit y­
d:tlł? 

OSK.: Nie o wlt.)'łtklm opowla­
dalem, tylko Cr.II;ŚcJOWO. 

PROK,: Dlacte,o więc olkadony 
mówU, te wI~.tko prr.ed ni. u­
krywał? W liście do tony oskarłony 
pr:r..eclet pl .. l: .. wltydzllem Ilę te­
'o, te Jeltem Niemcem". 

OSK.: Moja tona wllydz1ła sil',: o 
tym opowiadał: , bo Ilę wltydr.lJI, te 
jej mąt jut SS -owcem. 

zetnaje oskartony A. Ternes. 
PROK.: Oskarżony Ilysul o t,.m, 

tych obozhw koncentracyjnych? 
OSK.: Powinni był: raLem r. Hi­

tlerem poslawlenl pod ścianę. 
PROK.: Ct.)' oskartony sądr.l, te 

cale postępowanie Hltlerl jest te-
mu w1nne? • 

OSK.: Hlller wprawił w nAI cał~ 
Euro~ ... .Te,o Id,ololla podpalIla 
cał,. iwlat. Problem r.nllacunla 1.'1-
dów Jut ni. do prr.eprowadunla, 

PROK.: Csy o.kartony tyllto dla­
lelo potępia. ten problem, t.e Jllt 
nie do pueprowldunla? 

OSK .. To bylI. Ilupota. 
PROK.: CI,)' Innelo okrdlenla 

o_kadony nla mi? 
OSK ,I Powledz.lałem. te to wola 

o pomltę do nieba. Jlltem rt.)'mlko­
katollcklelo wymanll I n-ied.obrr.e 
mi 1111 robiło od tyCh ult:ć, 

PROK.: Co Ilę 11810 ' odr.1etl!, I 
maJ.tklem pomordowanych? 

OSK.: O oduet,. nie wiem, &11'1 
pllnllldu I kOlltownoJcI IUY do 
8erllna, 

PROK.: Czy to bylo sYltematyc%­
nie, jak u Nlemc6w w twyculu. 
Iloblone I u'\Illyw.nef 

OSK,: WI.r.ystko ZOl\alo .y.tema­
tycmle uoblone. OetJ'wtłcte, co SS 
brala na lewo. telo raJaltrował: nie 
byłO mof.na, 

PROK.: Cr.1 olkarton,. Wla, jak 
dawano jełC w obozia' 

OSK,: Jedr.enle było wcale nle-
ue. , 

PROK.: Cz.,. olklrłon,. prtJ' tl ­
ktel pracy q:odr.llby Ilę ni takle Je~ 
dunle? 

OSK.: Nie r.lod:tllb,.m Ilę, 
Zeznaje olkadony H. Stalp. 
PROK,: Jak nluczono ~z.1ect w 

komotu ,nowej? 
OSK.: Samochód nadjecha' do 

komory Ilzowej, prr.y \'Im była ob­
Iluil SO. Dtlecl .klerowano na po­
le kobiet I Itamt.d prr.yprowadr.ono 
10 kobiet. kt6re mUllaly rotblerał: 
dt..\ed. Potem dt.ledom kuano lśł: 
do komory, opowlldano Im bajki, 
że tam jest dobru ... Ody były juf. 
w k.omoue, jeden r. SD umykał 
dr.r.wl. potem c%woroklltnym otwo­
rem UI.tlly wlunlęte naboja ;1-
IOwe, 

P ROK.: Cr.,. byly wypadk.l. kle­
d,. ojciec mUllai Iwe,o Iyna po­
wielić? 

OSK,: Talr.l~ .. .v.;lpadkł t.a"t!łQ4I11y 
.»t. II.l.rsm., Itfem.torlum". R41- 'Pl:­
dzono do lLare,o krematorlum 
20-3Q os6b. Tu majdowala Ilę bel­
ka w Środku kt6rej byl hak. Pod­
st~wlono tycb lud:ti pod~ tę I"!.ubje­
nicę I ojcowie wlas~ych lyn6w 
mu~lell w ien. .. ć. 

PROK.; Cr.,. r.nane l'" oskartone­
mu wypadk.i, te bito' jei'lc6w UI­
tn,ymanych na Majdanku taw dlu­
go. p6k l nie oddawali kału I mu­
sieli następnIe ten kał .r.jadlć? 

OSK,: Tak ... 
• • • 

NIe moina r.apomnleC Majdankl>., 
Ołwlęcimla. Nie moina u.pomnleł: 
hlUerowskleio plekla. DU5. ady 
nad Łabą !rwa heca rewlt,jonistyc7,­
na, gdy neol8J:r.yltowska NDP w 
duu pb,łtora roku istnienia r.dolała 
Ikuplł: w swoich nBrejaCh 20 ly­
IIII;CY olÓb uzeuonych w iSO or,a· 
nizacJach powiatowych, Idy partia 
ta r.upełnie oricja1nie or,anltuje 
kongres w Karlsruhe, propaluj~c 
te same hasla, kt6re niegdyś wypl­
lIła na swoich It.tal'ldaraeh NSDAP 
_ proces klt6w MaJ danka :r. 1944 
roku, oskart.enle clIlego systemu 
hItlerowskiego nabiera szcugólne j 
wymowy. 

P .S. W.uto nadmIenIł, te IUno"Tam 
IIroeUII katów M,aldanka otuymll o­
prl ... , Huto.n" rpt. "Nt.dy wlcc.j" 
"Uli Wynl ... lonr. li tU" TUIr Im. 3. 
Olttr...,. ... LUbI nIe. RRQOwla n le aoo­
c11 6w wstn." ... Jacy Ip tkllkl obeJud 
... o .... le RIU.,."..kleb SJ)O tklfl, T .. ~ ... t 
nych. tMrwe"l bt. 

Przyszłość festiwali 
Karlovych Varach w 

TeQorocznu jubllelUtotLtJ,l xv Ni.dzlln4rodowł/ F.,tjwa l Fi!m.otOlI UJ 
Ktlr lOVl/Ch Varach. ocenili krl/tucll c.:r:echo.lowa«1I jako ncjłłabulI w hI­
JtOTII tej jmpr~zl/. Slobo.ł~ Ptoopnnu konkur.oweQo w.:r:bud.ila Id dł/II,,, ­
li. dotllczlIcq prtł/'zlo.łcł karlouova"Jdeh lutiwali, Jaj "uutnlcUZ1UIGM 
widii J14, c.:r:u wobec Inflacji leQo rodzaj" imPl'ł!'l na1eoill je kontlln"ować, 
o JeleU !(lle - lO ID jakiej formlf!. 

Zabral w tlJ sprawIe Q!OJ dlUQolł'tni Pl"uwodniezqC!1I Jur łl Ut KarJ(lVlIch 
Voroell. r ektor P1'(ukfej SzkolI/ Sztuk PięknllCh, Antonin Brotlsil, wlfPO­
wtadcJqc slll' "'e IlIlko tO: daluVfh. i, tnicni"m fe,tiWGIIł, at, nowe' lO or­
Qofttzowoniem ao co roku. Obecnie odbllwa Jię co dwa IIItlI na zmiGnę 
t moskiewskim. 

Zdoni,m Bro!UlIa, podsl(lIDOWJ,lm "lemeM,,,, pr;:-lI"llllcho fl!~tiwaU w 
K(lrlOUl/ch Vorll ch powlnnu buć dll.tcu.je Wolnej trllotlnll oru IvmPO­
IJum, "IłIt kl6rum pru,ntt.ljq ,w. /ilmll twórClI zwiąlanl l miodtlffl i kln. ­
m.aeoarof!(lml k rllJ6w Azji, A/'lIkl t Am"ru'd l:.acllhkit'j. 

POrWznjllc .prawę 1ltrtllmant" bqtU tet zrf!tl/{111owonlo t konkli r",Olce­
go charakteru leJ/lwolu, A, Brollłil stwlcrdtll, te n(lldalobll prZIIJqt za­
ład, przl/znowOl'lin na"ród irze.r. jurll JZCl regu tnięda'lInarodOtDlIch ortl1111I­
zacJ!. P~woUlOb/l to ft(l dokoftllWOllfe ócenu fUmów t r6tnvch punkf6w 
widzenia. Som BrOluU JUt natomiast pr-tectwnlldem ul"1I'"0llla doll/ch­
cta.owtJ ta,ad/l jedneDO o/lcJalneQo mlędtl/ftorodowegoo JurII. 
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PORANNE ZAKUPY 
FOT. JANUSZ WITOWICZ 

S\Niat słucha 
muzyki 

W p!erWUl(m p6/ronu b ldqt'ł'po 
roku nO'fqpllo da lito ,.elupclluJo" 
nolleJ mUlvki no ell r od" Iwloto. 
Zjowi.ko 10 znajduje wl/I'0z pr::ed. 
W'.!1I.lleU1ł W duuJ liczbie 20,"0-
nlcZll lt/ch w"kOflol\ utworuw pol_ 

.:,><) 6klch komPQ..tI(~~r.6t4. ' 
Wed/up d01ll/th udoltępnionllch 

przez Zwlqzek Kompo~vtorów Pol­
Ikich. w Ivm okreł1:e w .%ch leO'ft­
«Ttowl/ch klUcunall1l krojÓW, ' 1lle 

111lko europd,k!ch, ok. I SO rozlI roz­
brnn.iewoll/ dzlelo nalll/Ch twór­
ców. W Unble tej mluzczq lię Iwla­
lowe prawl/leonanlo 5 kompo:lIcjl 
Vll K01lccrtu. SkrZIlPCOWC"o CSruk­
,ela) ł Molego T" IIPtllku ForteJrlo­
,"owepo IAm'terdom) Groiunll Bo­
cewlez, Posit wp Iw. loukolzo (Muen 
Itnj ł "De na/ura ,onorl," (ROli­
on) KrzlIlllofo PendoreeleleQO 0-
rlll .,MUZII/ct no talmę mGQnl'to/o­
nowq ł obój '010" Andrzeja Dobro­
tool./ctepo (Berlin %och.,. Jok wlodo­
mo, ,zczególn}f rukclIIf p7'l"n'o,lo 
p!'O'lDl/kononle POIJl K , Pe1ldcrec­
kiepo. Pod wzplędem lIczbIl WlIkO­
'Hul clołową pazl/cję łOjmUjq utwo_ 
"11 Gr1ittłftll 80cew!e.r (II kornpa;:vcj( 
- 30 wl/konaJt), Todeul:to 8olrdo 
I' utworów - 20 wllleonaJt eltrado­
tD1I<'h, J)01'Iodto ball'tll: "Nlerozlqc.r· 
,,'" wg .,Ek.prujl" w repertuane 
uapc;łu holend~lkleuo I .. Erotlllel" 
Ul programie !mlelw BeJortoJ, . wł. 
loldo Lutolłow.kieoo i Kuvlz/ofo 
PrndereoclrllPO (po 5 u/worówj. 

Pozo wl/leO'ftoniaml pallezeg6l­
"lich uttoorów, 'ID wielu kro joch od­
bvwo;q l i, kO"Ct'I' t ll pohol,cO'ft' 
lpecjol1lle m uzlIcI polsklr}. Jednq ~ 
tego rmaju Imprc.ll b lll /con c~t 
lły7I"epo k'Wartl'EU ItlodelffJlle ltoo 
w "owojor.llklm Cornepi. Hall. 
~ie no progrom :Ioivlll ,ię clzieło 
Karoto. SItm10noUll leleQO, Cirotunll 
BocelDłcz. Tadeullo Bolrdo I Kral/· 
utoJa Pntd...,.ckl.QO. 

J.dnum z pru:jow6w lImacn lonło 
Iłę cZoWwd pozVeJl Pol,kl Ul mlę­
dl1fTlorodowl,(m il/clu muzl/ctnvm 
je,t rótDTiiet rOUł~ujqclI II, zo­
kI,p 1llluepO . ek.pot"t ... " kultura I· 
fU!"O. Wlt/,Iorc%}l UlIPornnlct. ~e w 
ciąau ł mle.lęclI leoo rok ... pabCII 
,olflci dolt f 00 koncertów UJ Zf kro­
jach eurapeJ,lclch oroa UJ JllpDnll, 
Ktl1locltie. USA, lll'aelu I lUI Ku­
bie, ° zel'J)Olll J 5 rCl.tIl uda_tli ti, 
1\.0 zagro",'cvre lou",e.. S~czegól­
" le c.nlt. Ią . lIkcelV odnOIlOfte 
przez ",o . zvch orll/n6w W krajach 
Ilc:and)l7lIlUJ.kich, l Ic:I6rJlmI dopierl'l 
od nledotmla ulrzvm,ujemll 'Itllr 
k()ftrakl:". W Ij./m roku 1lp WielkI! 
Orkfc.tro Svm/oniclI'Io Pol,lclepo 
Radio leoneerlO'WO\o. w Nortce...ti, o 
dVf:ektor ~ II'POIu Jon KretU 
bvWa czelf"," ookiem UJ Skand!/­
,,01Ot1. odrie ok/a.kltoono r6urft i e ł 
chdr Stułlgrouo, wielu 10lUtów i 
dll"upe1ltów. 

D11J dopelnlenla obratu te"MOCl-
1lcpa dorobleu _'ZVCh muzllków 
cłodo;ml/. ;te Jumleur'lI ptZI/$porzl/llI 

polskiej 
im koldn"ch lauTów. W d:ledrinle 
wl/koltoWlt WO moiemll ponclVClt 
lię I noarodą dlo planiftll Z"gmun· 
lo Kra~ego no Ahęd<rJłnorodoWll'" 
Konkursl~ W"konowców MUZlIki 
WIPÓlcł~mej w Ut rechcie orOl ~/ J 
~óllłł 2dobllt4'" pYro Qdc:r.J\lkf( 
,n,!cwocaflę tJruult;' S:erneJt (IC). 
pro" koloroturowl/) 710 konku"l .. 
zOfQtlnl:owolt1lm 10 Bruk,em prlez 
.. MOlClrteum". D:ięki tej noprmie 
ortł/llkll otrzlt/molo anClapem~nt do 
kilku lopranlcz1l"eh teatrów opcro­
WlIch. 

Spolr6d kompozl/torów "aJpowo.t­
nIejUlI lulccel odniÓlI Todeull 
Boird, kt6reuo "f diolopt no obój ł 
orlel"tyę kamerolną" ~ojęlll l loka­
tt na Mi,dzl/7lorodowej Trllbu1lle 
Kom~lItor6w w Parł/lu.. No kan­
Icur. ie kOm~lIlorlkim l oka: jI 
"ProIklej wiol1lll" w korcpor" u­
tworów chóralnI/ch l nagroda 
prl'}fpodł4 w udziale Romualdowi 
Twardowlklemu :0 "ScmeIII Pelror. 
ki". "Obrozll Swięto,k.r.lllakle" WI­
loldo Rudzi!\.kiego olrllmlolll l nn ­
l1"od, na leO'ftleurlie z okazji Zoo-ie­
cia. ToworZll.fWO J,hUllc.mepo .,Har 
mO'ftle,," w Berpe" INOTUJegioJ, no­
tom/alt ,.Koloro~ obrozki" Eu"ł"­
nfullo Drie1DlIllkleuo zo,fol" UlI/­
r6tnlO'fte 1'10 leonleuflfe k •• Monaco 
Roiniero Ul. 
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Zdzlslaw KozIOł 

Z polsko-bułgarskich kontakt6w kulturalnych 

TRADYCJE I WSPOŁCZESNOSC 
W

SROD UCZNYCH 0-
BIEKTOW ubytkowych 
Warny, miau., które p.­
ml.t. Cu.l" Ipr:r.ed no­
w.j ery, uW'ł~ Polaków 

pnyclllo.a Mau:r.oleum Wl.dysl.llw. 
WarneL'lc:r.yk., Pr:r.ewodnlcy bulgar­
ley uRr:r.eduJIIo n .. :r.,ych rod.ków, fe 
J .. t to budowI. rae:r.ej .ymbolle:r.· 
n., .kromn., wt.nlellon. prud 0-
.tatnl" wojn". Pned kilku laty Ulł 

dl. uplmlt;tnltnl. w.pÓlnych 
walk:.: n.Jndem tureckim - w po­
blltu Mau:r.oleum :r.ałoiono oka:r.ały 
P.rk-Mu:r.eum Bratentw. BronI. 

c:hoclltby :r. tiktu, te jednym :r. r.a­
borców POliki byt. ROIja, która 
wllc~c ~ Turej., mllll nleblwem 
pr;r,yczynlt lit; do pow.t.nll nlepa­
dlellelo plllstwa bu1llanklelO po 
bUsko pięćsetletn iej niewoli, nu.".· 
wlnej pnez nlrody baJkall.kle 
jlrunem tureckim. 

Dllewiętn .. towleeUlI klrta pol­
Iko ·bllll.r'klch ~wltt .. kÓw ) .. t mi · 
lo znana. Tyn, wh:knl u.slula bul­
g.rlklelo IIteratl I dzi.I.Clll kul ­
tpralnelo Wlczo IWInowa. ktory 
m. In. prz,ypomlni o :r.naczenlu pol­
Iklej lIteritury, o z.lntere,owlnlu. 
Jlkie udr.1elll. w i rodowItkach 
I'!mllrac:jl bulgarak lej. . . . Zn.ct.nle wc:r.ełnleJ, bo w 1856 

roku w eu..le wojny krym.kleJ, Po­
I.cy w:r.nleill nil jednej ~ It.ro­
btnych mOlU pomnik z n.pl5em: W. Iwanow., Ikromnelo, o uJmu­
"Kr610wl Wł.d)".I.wowl HI J., 'el- J"cym lpo.obl. bycl. Bullarl. pa-
10L'lc:r.ykowl I rycerzom polskim po_ In_lem pr:r.11i kilku l.ty w W.r­
leglym pod W.rn" dn i. 10 Ultop.d. ua.wll podcu •• potk.nl. autot.'cle-
1444 roku". W rok p6tnlej pomnik ilO: .wolm wYltlloplenlem,. mówI! 
zburzył! Turcy, Il!!u paml~ o dwu· plękn" pollle%yzn", ocurowal 
dtlutolalnlm królu, ktOreio w.le- wprolt mlod. publlcmołt . Mówll o 
cznołt pod:r.lwlal n.wet kronlkl rz BuliarII I poltko-bulglr.k leJ wlp6l ­
turecki. przetrwIII. w 1924 roku l pracy kultuf.lneJ, prumUclll u t 
InlcJ.tywy r:r.lld6w: polskiego. wt;Jfer .woJ" dzlllalnoM: lItenck •. Oopll­
tklego I buliankiego w:r.n l .. lono ro od jl1inelO z Jelo w.rsuw.klch 
skromniutki pomnik z dwóch blo- orz.yjlcl6ł dowledlJellłmy .Ię. b 
k6w Iranitowych. WIc:J:O Iwanow - dyrektor Ośrodk. 

MluJ:Oleum, zbudowane w 193.5 KuUury Bułllrlklej w Wltuawle 
roku. maJdujl .lę na m iejscu lbu. - lest .utorem kll"tkl o Poltce. a 

T ., I. nc:r.e1ł6lnle upodobal l obie war-
rlonego prze:r. Ul" w pomn I ! nlwlk, Star6wkę I Jej mlenk.lI-
18~1I r . N.pls w Jt:r.yku polskim 
m6wl O bohaterstwie "odwt!nyeh cOw, których lpotykamy u bulgar-

, d I .1 1 tklelłO piJlru. 
.yn w nflro u po s e"o, Wtll er- Jego kllkuletnll dtl.al.lnoAć w 
skitgo, rumuń!klego I cUI!cle!l:o. Polsce zyskala Bulllarll wielu n.cu­
kt6r'ty odda li Bwe bcle w obronie 
wolnoac1 I nlepodle,loAcl nlrodów rych przyjlcl6ł. A te 11m JHt pr:r.y­
europe)Jklch przed t ureckimi na- jacielem Polski, dlje tello lIc:tne do-

I , l 
d wody n.wet po Ooultcunlu n.ne-

jddteam ". R Ino ~lyclne pruwo - go krlJu. NU·.·l lsko Wlc:r.o lWlno­
nik I Inrormullł %I.rlnlclnvch tury· w. Ullne le.t c .... t.lnlkom "tycII' 
stów, te wddecJ:l\V n.ród buIg,r- -.. 
.kl clcl plml~ poległych bojownl- Wauuwy", kt6re umleucu Jelo 
k6w.... artykulY o r6tnorodnych pruJa-

W P.rku-Muzeum ItOJlI, do.ko- . ,.~h, dlwnych I obecnych. pobkn­
nalf! zhlrmon l:&Owlne t bujną ro- bull.tlkleJ ,:,.~ł~faCy kulturalnej. 
mnnoJcl". bloki k.mlenne l godllll. W jednym t artykułów plne W. 
m' Plllttw uc:r.e.tnlc:r."cych w bit· h ..... now o w.p6lpracy pol.klch I 
wie pod WarnIl. a w nledulym, sty- bulgarsklch tn'>!ąr .. .,t6w w Rumu­
lowym budynku wlałclwe,o Mu - nil, plllr1:)' I dIJlllclJ" wolnołrlo­
num - Ich d.wne I w.06lcZHne wych, o zalnterelowlnlu llkle 
na,1 orlz broll 10lnlerlY I rvcerl.3 wtbudzn. włród nk h poilIta po­
t:aqlc:tnle llkończond "'yprawy, wie~t hlstoryc::tna. Podkttłlll pr~ 

Zv,liedu.j,c P •. rk-Muuum .odno· t1m jej macunIe d\a bud:r.enl. 
II się -~~ j.,l on n~'" '<II1'I'"1ttm'to;cl nito.,tJ..., ·"tltkl. fn1 w 
k& GWeklem turyl1)'J:&A):I'Q.. JRa~ akft!fłe tJW Od~ńl ..... bullIr­
cym prJ:,Ycl"at: cudtodemcÓW: Iklego, kt6r; prublel(.lo pod h.­
Park -Muteum jnt dowot'l em plt;- slem "Smiert lub wolnołć", W 1864 
tyzmu r. i.k lm Bull.rr.yodnotu .le roku pOllnlllj" rewoluc:yJnl demo­
do p.ml.tek hl.torycznych, I brl- kracl bul'lrley powldcł Tomll:r.a 
ter. two broni ma w tym kraju tt; Jeb. kt6ry tematyk~ do .wych 
tam, wymowę co I w Pol.ce. utworów ClerpI' r. pru.tłołcl Slo-
Wlrneńc:r.,yk .tal s ię Iymbolem wi.n b.lk.fllkich, w kliki lat ~_ 

poltkO-bullluklch zwl"aków nie- nieJ _ d;rJela. J. l. Kr .. uw.kle,o, 
ulein le od oceny ówc:r,anelo I p6f- • w 18711 roku powldt M. CuJkow­
nleJn.ego u.ngałowinl •• iII:: Polski .kleli!o _ "Kyrdhll", 
w wojny z. TUrcJ" pou Irllnleaml POliki powll!!łć hl. toryczna, ople­
R'Uc'lYpo.pollteJ. WyprawI Wir- wane w nlaJ bohlterJtwo I huma­
nollc:r.yka obro.11 z. biellem lit Je- nh.m, tull.lo na podltny grunt, a 
"end.ml, bo jllJ klęska na .luled. je j UlacHni" bylo chyba tym wlęk­
pruslI.dz.ila 101 ludów bIJkań.klch. su, Idy;' p1lłhoUIltn la nlowoll u­
ulaJe sl~ pr:r.e.llnl.ć p6tnlejne hamowała procu powlławanla wla­
:r.wi.&lcl pollko·bulgarlkie, kt6re w Inej, narodowej literatur)' ~111iar­
pewnym .enlle nutuj" n ........ pól· sklej. 
cUlnołć. Chodtl. m i mianowicie () NaJwlęk.:r.ł! popullrnolt: z.dobyl 
w.p6ldr.lal.nle polikiclI I bulglr- Henryk Slen kłewlcr., z którelo 
.klch emlgrlntów w RumunII w 11- t wórczoicllł zetknqll .Ię BullIlny 
tach I:r.eU dzlealttlych I .Iedcmdue- jut po ochy.klniu nlepod ległołc!. 
li"tych ubieliego st ulecia. Plerw,:r.ł! jego powleicltt prułoion" 

Polak6w I Bu1,ar6w Jednocz,yl n. ję-:yk bul,lr.kl bylo "Quo va­
w6wcn. w.pólny los - niewola. dis'" 
Wsp6 lprlcę nawi.uno mimo od - " PIerwlistek bohatenkl - plue 
mlenoych w.runkÓW wynikljllcych Iwanow _ uwarty w utworach 

Henryk. Slenklewlcz,a prz..ynoll u .ob" optymlun. wiarę w prawdę, 
r.wych:.two w walce o woJnołt ( ... 1 
Imponuj~cI 1 IUłutywne obra:tJ" 
Sleoklewlcu pr:r.enlulone na Irunt 
bulglnki ze .wym bohatersklm du­
chem t .towIIL'l.k~ •• rdecznołel~ 
weuly Ol uw.te w łwladomołt I 
uCluele narodu bulllrsklel o. 

W percepcji c-:ytelnlk.6w bu1gar­
sklch obtul' te l.Iruu..ly 6w d1.lwny 
proclI pruml.n, w kt6rych nlro­
dowy plerwl"tek polski nlbrll 
znacz,enla ogólnoludz,klego, .tll się 
bliski nlrodowl bułlarsklemu. Z te· 
go w'Plnlalelo InternlcJonlU:r.mu 
obrlZów Sienkiewlul I wlticiwe­
go wlł'lklm dtlelom n.tukl I Iiterl­
tury, kon.yltammy w pnuzloicl, 
kor:r..y.'amy r6wnle1 I terlz.. Ten 
:l:WllłUk m iędzy nlSł,Ym n.rodem a 
Sienklewlc:r.em j wJl dcz,y naJdobit­
niej o Iym, te lI_wny pll.rz. polsk!. 
l.ureat nagrody Nobil I roku liOS. 
którego tw6rc~ odlrywl tika 
rolę w :"I1,;uj Uteraturllt. 'eu nie 
tJiko pbitum polsk.lm. IK'", rów­
niei i pillru:m bu l"anklm. nlu ­
czycielem pokoleń" . 

W konkluz,jl ui .twierdu: "W 
roku. w którym obchodzona III dwlo 
rocz.nlce - urodzin I ;mlercl wiel­
kiego plslru, wraz z nlrodem pol · 
sklm r6wnlet l my, Bu.::lauy, 
składamy hołd n .. ~mu Henryko­
wi Slenklew!t'lOWl". 

O lympltU. j .kll Sulltn.y dl_ 
r zyli Slenklowlcu 'wlldc%y r6w­
nie! elula udedvkowlna mu pr:r.e:.: 

Iwa na Warowa. twórcę pierwi:r.eJ 
bulaarskiej powil!ici hiltorycUJej. 

Zapoc~tkowane w drulleJ poto­
wIe XIX wieku kontakty r_olu­
cyJnych dem okr.\6w bułg.raklch 
l polskI' my'" llterlck, rlec:r.ywi­
łde nutuj, n. w.p6lcr.esnołC. Nie 
.I.bnie popullrnoJt polskllj powie­
ści historycz.nej, a ł w ildcUl o tym 
choclllby w:tnow lenla d1.ll!!ł Slen­
klew\cu. Jelo l ai tw6rc%ość uj ­
muJe Jedno :r. czołowych mlej.c na 
wyd:tlałe lIterałur slowilńskich 10-
f! ' .klego uniwersytetu. W Bulllrll 
ukualy lit utwory wielu Innych 
pol.klch plllrz,y I poet6w, fe wy_ 
mlenlt Mlckiewlcu, Słowackiego I 
Konopnlck~, u w.p6lczun)"cb ut 
- BroniewskIego I TUWim'. 
Tłumlcuml polskiej pouJi .a wy­

bitni poeci bull lncy: Dor. Gtbl, 
EIII.wetl Blgrllnl. Blagi Dyml­
trowl, Dymitr P.nt.leJl!!w cty Pe­
ter Klrangow. Cenionym UJ.WCII 
polslęlej IItet. tu rr Jest profnor Pe · 
ter Olnekow, pod kt6rego redlkcj, 
uklul, się ""Ieuu Bronlewsll:l'IO 
I Tuwima. Ostatnio bulJl:arscy czy­
telnicy upow.ll .Ię l twórcJ:Ołcl" 
K. I. GalcJ:.YlI.klego w świetnym 
pneklldtle popularneqo pol!!ty Pyr­
wina Steflnowl, a redaktorem tl­
go tomu ""leutY JHt tłumaczka 
"Plna T .. deusu" - Bllg. DymI· 
trowl. Warto tu JeSlc:e dod.t, te 
dla upowuechnlenla IIter.tury pol­
.klej ,,«ug6Ine udu; 1 pOlolylo 
wydawnictwo "Narodni Kulturl". 

Sporo motna by pls.ł! tlkte o 
wielu Innych dziedzinach polsko· 
bullanklej wlp6łpncy kulturalnej. 
o IIc:tnych Impre:r.ach, m. In. odby­
tym niedawno TYlodnlu Kultury 
Pol.klej w Sotll, J:O rganlzow.nym :r. 
okuJI obchodów Ty.I~c1edl Pol ­
Iki I Swh:ta Odrodzenii. Pol­
Iki jest w tym kra ju rucz.ywł­
Jcle popularna. Oula w tym uslu· 
.cI Ołrodkl Kultury PolIklej w So­
fii, który wsp6łprlcuje z IIc:tnyml 
'rodowl.kaml twórCJ:)'ml. Np. dll 
upow.:r.echnlenl. wiedzy o Polsce. 
wsp6lnle l radiem bul,ltsklm. 
Oi rodek zorglnl:r.owll kon'<un dl. 
mlodr..ieiy. Powodleniem clen, Ilę 
tlk~e kuny języka polskie!ło (rów­
nlei Ołro,deil: Kul tur.y Bull.ukle j 
je.t on:anlutonm kun6w 1ęt..Ylca 
bulg.nkleco w Wluuwle, Krako· 
.....ie I Lublinie. :I: których roctnle 
kot1.J'ltl bUsko 300 Pol.k6w). 

Skoro lut m6wlmy o nauce ję­
z.yków obcych, warto wspomnieć, te 
Bułgu:r.y od :tnacuJą .Ię wprOlt fe­
nomenalnymi zdolnołclaml IIngwl­
ttycznyml, Spotykałem wielu Buł­
gar6w mówlllcyeh płynnie po pol­
.ku, a nie byli to byn.Jmnll!!J ab.ol­
wend flIoloIII polskiej, Ję"l'k nan 
pomall w wyniku kontlktów z Po. 
likami. Po poliku mówią ekspe­
dientki w WIrnie, Złotych Pl ask'ch 
cz,y Innych cZlrnomorsklch kuror­
t.ch odwiedzanych pr:r.ez. Polaków. 

• • • 
Glrit: przytocz,onych flktów J 

uWII ole wyc:r.e:rpuje D<:zywlic1Q 
tem.tu, Jest ty lko prz.yklldem 
trw'łych zwlązk6w kulturalnych 
IlIcZllcych PolskI: I Buliarie. Na.u­
wa .Ię tu jednak btotne p)'tl:-.le: 
czy w t.klm IImym ukresie upo­
wsr.echnł. na Jest w nllzym kraju 
kUltura bułgarsk.? 
Buł,Irz.y, :z: k t6ryml ostatnio ro~­

mawiaJem, wyr.żaj, :zadowolenie l 
rOln_celo w Police a lrlter esowl' 
nla Ich OJCzylnllo. Spore n.dtleja 
wl,,~ a podpi&.n" nled.wno uzno­w, między :r.arJ.llodlmi ,16wnyml 
~1,,:z:k6w liter.tów obu kr.j6w; 
nIlIdy .Ię .pod1.lewlt, te Jej reall­
ucj. :z:wlek~lJ" nader skąpą do­
tYChCIII Uc:tb4; prukład6w :z: lIte­
rltur1 bulgankiej. O :z:apat rzebo_ 
wanlu n. w I e d :z: ę o tym kra­
Ju łwiadcl,Y chocidby popu llrnołt 
r6inorOdnych lmpre:z:, które w Wir · 
suwie lub Innych miastach. orla_ 
nlzuJe O~rodek Kultury Bul,lr. 
sklej. Godną podziwu jest prAC<)­
wltośt 3·08OOowego personel:.i 
Ołrodka. 

NIe odpowledr.ialem Jednak ni 
wy. unl~te wytej p)'tanle. A podob ­
ne nilunęJo mi 51 t równie! pod ­
c:r.as pobytu na Ukra inie. O proble­
mich tych rO:tm.wlalem ta'de 1; ko­
legami I r.naJom ym l PO ich ""Wro­
cle % Ctech I SlowacJi. Wydi~" sit, 
te nlekt6re ugrllnicome ln;t; :ucje 
kulturllne cz... .. nl' dla upow~zech­
nlenJa polakiej kultu ry wlecej nit 
teh odpowiedniki w Pol<ce. 

Wspornin.m ° t.vm dll ' et:1). te 
jeden z postulllt6w na Konr-fIS 
Kultury Pol6klej dotyc:l:Y tm ielue_ 
~o propagowlnll Ul granicą na'.tej 
kultury. Ale uchodu takie konie­
cznośe uWlmelo ileduoni. u Ido­
b)'ua.mi kulturalnymi innych na­
rod6w, Informowania o ruch sp"­
lecuństwI oral upows:r.echnll:U1J 
Ich w nUJ:Yrn kraju. 
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Cecylia Błońska 

SWIT, DZIEN I NOC 
ł 

NA ROWNIKU 
Pomna iyctliwych prz.utrć,. l.­

kich wiele uiUlelono mi pTled wy­
jndem. bym nie splla blisko 0-
twartego okna, bo lIcno... wlett 
mote lew, wp.sć motylo Itranll· 
wie ,l'"y~cej n.ctc:ce Itp. Itd., by­
łabym się raenj _podziewała c:r.e­
IOŚ lo tych n.et'~ ... 

Ale, te o ' wicie na równiku, w 
"Teu afrykańskiej kra !ny tapleją 
kOJuty, unyte w ltęJtwinie wiel­
kich bezwonnych fiołków, w kona­
rach duew mimozy, l te to pianie, 
tak bardU! .wojskie, przypominać 
m i bę(zie kaidcllD ranka polską 
wioskę et}' podmiejskie ,oapadu­
Itwo. teio bym nie przypuszczał • . 

A te okrutne twierzl;1ta, całą 
Jrotną i egzotycl.n-. alrykańsk., fau­
nę. w godzinę pófnieJ ogl_dam w 
MUlotum Nuodowym w NairobI. U 
IImeiO wejścia do mllywnelO bu­
dynku, paradnie wycr.ylZctone. 
anią dekoracyjne arMatki: ocr.ywl­
tcle hden turYlta nie ominie oka­
%ojl, by nie uwiecr.ni~ I I" nil tym tle, 
I bardr.lej prr.edsięblorcr.y .d hoc 
upru"Ją do irupoweio r.djęcla 
wrkrochmalone, nieomal chemlc!.-

Wyp iłuję aobJe w '!'10tHI" na"? 
mlMrllł6w, koplllln, jakle elupono­
wano w galerii nil plętrz:e, dokąd 
pru z grube uJdo uyb docieu 
wspaniałe, jllne iwi.tło slońca, be, 
le,o taru. Złoto, malachit, kobalt. 
.yderyty, magnetyty, alWl'llnlum: 
to Kenia I Inne kr.je Afryki pre­
r.entuJą Iwoje bogllctwa naturalne. 

Tuł n mną nlld miarami pochy-
1!Ia Ilę rodr.lna. On Ipokojny, nle­
stary mętcr.yr..nll, ona w prostej, 
jasnej sukience r. curnym, uśpio­
nym dr.1eclątklem na ramieniu, tale 
malutkim. tak cichym, jakby to 
byla lalka. Za nimi kIlkunutu ma­
łych A!rykańcr.yk6w, Mimo upału 
.ą w tudycyjnych grana~wych 
ukoJnych mundurkilch, a śnietna 
biel Il.ykownych kOSl.ulek śllcr.nle 
odbija od ctarnych bur.lak6w. Mło­
da naucz.ycielka utrz.ymuJe całlj 
grupę w dny I spokoju. Słuch.j" 
jej objałnicń r. z.alnteresowaniem, a 
ona r. kolei ch"tnie r.e~ala im na 
odpoC'lynek. idy jeden kolo drugie_ 
go grr.ecr.nle usiedli na i .. sto rol.­
stawionych ławeczkach. 

W "ser ..... cle moina Ollądllć l .... y tylko przez uyb( I&Eelnle umknię­
tego mikrobulI), NII",et I drlemlący k~ ;wi.n.ąt ~ookU ... l: slq grOoÓln7 
I I'Ilebtłph!ally... FOT; S. SKOt:INA 

nie ctylte sloatry, l j akiejś, blltej 
mi n iez.n anej mis jI. mającej swą 
s iedz.ibt;: w 'ąJ ied~twie muz.ealneio 
bud~'nk u, 

Wnetne muzeum wyst.wfonego w 
roku 1930 uderl.a ~n.kom itą klima­
tyzacją, wgt"d ,'''! bodaj pobleiny 
-/ bogactwo l.hiorów, ;,IIkie tu z.gro­
mad tono p(l tw lerdz." dowodl'l! le. te 
mily ~hlodek. rU5ki~ powletru, 
wentyl. lOry pokonuJące prz.enlkJiw~ 
woń konserw.cyjnych łrodkÓ'W, 
nlez.będne są prz.y :r:wledz.anlu nieco 
wyeurpującym. Trteba by dobrych 
kilka dni poAwlęelć na to, by "hl:' 
bi~ p05l.cz.ea:ólne dz.ialy, tak atrak­
cyj ne r6tnorodno!cią swyeh ekspo­
natów. 

To lutaj prz.ybyn z. EUrGpy, kló' 
rego na tę podróż. najbll:[,1 pragnęli 
wyeil:wipować w tradycyjną siatkę 
na mÓtyie (nie mówi'łc o hełmie tro 
plk.1:1nym, jakiego tutaj jut n ikt nie 
nos i) " idzi ok8l.Y znane 00-
tyCr.CIU z ran·taJtyc1.lly~h (Um6w. 
A !>: war i. i ~ale sz.tuc:tn'e jez.lorlu, 
w nich. m:l~ernle wykonane ryby 
t6J:e, bl<tJe, :dote, czarn., . rybY-il­
~an;:-. ~y;'y - uniil:aty. kt6rych ty­
\Ve .,mc:;·l!" znikly j ut prawdopo­
rI:l,n,e ! -':~r:ldnlc~ej mapy iwia· 
~l.. I rr··;yle btr\.\'l'Ie J.k t~to ..... a 
;:'I J jc'!, :lewhrYlodnle wielkie. !'Ii­
C!Y:11 nintwt gustowni tutralna 
de,ocf'rl ja P~a'<!, kt6rych '1'18 pr6tno 
by S ~U:fa':.' w al".lum:e, z j a,dm nie · 
fhwno \\ .. 'p' .. nut .. Ruch", popu­
laryzu13c \Ol swoich kioskaeh ele . 
rr entune w;adom"śd z. dz:iedl.iny 
' f r\·· ... ń· {:ei orn!I?I?;!!. 

S J .. trL'led pot~tnym pta~iem o 
! il:or,\ .1'.wJnej nazwie bycnistes 
brev.ł I 9.;.1 ~'-o:,lym dzJnble. w du­
chu d .. :a:unc niebu. t e S:Jotltan[e 
z ~, m, c :;HHentantem dry~ ańs~ie-
1 0 ). U ;.L!, ,""iita nut~puje tylko 
w r31'1"~ h rru,e31'1e~0 pn z.n lwanłl . 
Obok st ru~iej redzinki z efektownie 
ośw;tt1 011eJ ,nbloty wygl"dl poczd­
wy bia i.y hoclek, sloJ .. cy na jednej no 
dza, ta,oc J<lIt.:.y co ooplero słomi anlll 
s t flech~ lIdzie\ w :uaju opuśdl. "f" 
ląsled ! tw:e afrYKańskich slon l6w, 
nos .. roic6w, Iw6w, j a ~ ł:e wesolo i 
niew innie wygląda nasz wypchany 
lisek ze :sprytną mordką. jednym 
oc~k!em z.apatr :tOny w 5tron~ poten· 
tatów afryka6sklelO buszu, drugim 
w kierunku calej rodziny maro (taki 
pCdwdZJ.wie laContainowskl chy\tu­
~k). 

- Nie gat"qcle li .. - IlySE(; nlgle 
jak l!:WTaca Im uwag" poprawną 
a:ng'el a~ezyznll I malcy nltychm iast 
pr:.,vbieriją poprawną postaw(. 
Małienltwo l. d%ieciątk iem śpią ­

eym słodko I ll1lecl.nie, Inne pary 
I grupy. kt6rych sporo tenJo się w 
muzeum, z uchwytem utr:.,ymały 
l ię prted w ielkim ' rukiem: nil 
olbrzymim kilmien iu relief Pfud­
slawia prehl.torię T.IIngiln llJ:1. R~ei­
ba jest l iiilntyl;:zn., bardU! dosłow­
na, bez. ia!inych plastyesnych skró­
t6w, • przy tym sugestywna. Widać, 
Ż~ arty-5ta pr,a,nąt w niej U'9o'!eem ić 
nil! tylko umienchłe dz.leje . .1111 I 
moment prubudr.enia Afryki. 

ViI hallu n'a parteru:, dokąd wr.­
cam , by nabyć troc.be reprodukcJi 
I Idzie otr:ymuję barwn~. koloto­
W, kolek~ję "kilrtek" z nosorożca­
mi, ałoniam.!, z: bol'l;o. maj, uwan 
z.wraca wlelk., WIpaniale uttz.yma­
n. ksilllla, z. pietyunem uSlaw1011' 
n. specj alnym atnjaku: poehodl.-'ee 
lOr. 1113:" drugie wydanie Szeklplra. 
n. tęCIrt\. nie poddd,,-(ym .Ię wie_ 
kom papierze, drukowana .. Trage­
d i. Juliusza Cer..ara". 

- To jeden L dar6w - obldnla 
mnie d)Tektor muzeum. - Klika 
calych dl:lal6w ufundowali protek­
tlOrz,y. prz.yjlclele, wielkie osobllto­
ici. - Prow.dl.i mnie do obsume) 
saU , którą KenU darowal WJndson 
Churchill, dn l ~n l'łClj bi elą mnmu­
rów I hOł.etwem tJOCIÓ galerii. 0-
fiarowaM) przez. Mahltme Gand­
hiego. 

'Safari! Sararl! WyJ e1ld do Krń­
le-wlki'go Parku Narodowego NaI­
robi, do rezerwatu n~ Górze Kenia. 
do rer.erwatu Mersablt. co krok 
proponuj.... mnlejne I wlękue 
przedsl';'lontwl. firmy spedycyjne, 
ciura luryltyczne, Indywidualni a­
ienci "malej przygody" w buszu. 

Instytuc' om. wielkim organlu­
:jom pragnIjcym zorGanizować coł 
'Il" roduju wCUlo-konferencji na 
,/lelką skałę w ell.Otycznej Icenerll. 
z europejskim urplecum, swoje 
uslugi peoponuje Ratusz. w NairobI. 
Stawia do dyspozycji zespół budyn­
ków, wr.niHlonyeh stosunkowo nie· 
dawno, w r. 19~7. wielkie ule kon­
feren cyj!,e, widowiskowe, billowe, 
uchwIlla ogrody I fontanny, maj'ł­
et stlU\owlć alrakcyjne intervalla w 
POwamych obradaeh. W ilustrowa­
nym pruwodniku Ratusz.a niema. 
lo miejsca ujmują rekl.my nur· 
wat6w. 

R.tulE NairobI _ Itol!~y afrykańskIej knlny - Itawla d ... d,..poz:ycji wielkich konlerelKJI I nilrad te1l ZI!IIp6I: pa­
miepc~eil, 5al I o,cróclków. 

ZwJed7.lnle rer.erwatu rozpocty­
namy od "slowa wltępnego" w ob· 
szernym PIlwilonie pogn"ionym w 
efektownym półmroku, jaki! lekka 
rozprastaj!!, cz.erwone kule lamp; 
nie jest to zwykle wprowadzenie, 
do kt6relo pr:ywykUśmy, oglądaj!!,c 
muz.ea iwlata. Cz.arny, bardl.O wy­
kutaleon,. przewodnik w mUy spo 
s6b Witll sio: z każdym z grupy (}elt 
to ze!p6ł naukowc6w, uczestnictą­
cych w afrykańskiej konfeorencJl). 
Wld~. te pr:ybyłam z tak dalekIl, 
'2. Polski, powtarza nieco zdt.iwlony, 
wylewnie śclsklljąc mi rQll:ę. 

Wjazdowa brama nie odbiega 
:r.bytnlo od tego rodEaju wJud6w, 
otwierających drogę do etnogr.l!icz.­
nyeh park6w, El to um ruetwat 
do,tarc14 nlecoduennych wrateń. 

Undowlono nas w dwu mikro­
busach, a pon i~aż prEybyllimy ra­
z.em. przewodn icy prowadzący woz.y 
trzymać się Jui będą prus cały 
CUlI w poblit.u. Gdy w pewnej 
chwili Ilubimy z pola widzenia tam­
ten mik robus, nie bardl.o rozumiem 
niepokój. Jaki wyraźnie maluje się 
na twar7.lch moich współtowarE!­
ny. A Jednak cukamy, at na dro­
du, przecinajll,cej czcr-wonllwą .. ka­
wową" dcmlę, ukaie się druil au­
tobusik. 

Mote te zwierzęta. tale z.upełnle 
Wi. ... "zwuc.ląfle 'O'Wagi n-r:-łudzklch 
invurZlWiif'lew,l4c.\óJ;f' w.kłnle ucina 
południową drumkc;, krokodyle ła­
godnie figlu jące w bulgocącej wo­
dzie, w katdej chwili okua~ mOii\ 
swoje okrucieństwo! 

- Dzień dobry m ister babbun -
wola fotoamator, prtelO uybę WOlOU 
fotografujący statecr.nego pawiani. 
MałpI l; godnością oddala .ię .. 
kf!akl. Nie opodal .tado strulI.. 
wlelklc!L ponad wyobraten le, dtlw­
nie Imutnych, na swych nieopie­
fwn ych nOiach przechadza I lę tam 
I um, amij ając krągle lepianki ki. 
kujów. 

Pny wyjiciu , wypual.Cl.One l. mi· 
krobu56w d l.ieci f l ;lują na &woba­
dzłe ile s i ę da. a t roskliwe miilm,. 
poją je koca-colą z ,.rez:erwato. 
welO" klolku. My t.aś oglądam,. 
zwienęta, odsrodrone tieloną siat­
kit wśr6d t ielony ch drtew tl:W. or­
fellnai:u , Są juf. lTachę ~enne w 
prudwieczornrJ iodtJnle, ZII to 
uakale nerwowo, nJespokojn ie ble­
jtają w kolo. Jakby wietrzyły ru 
r dz.id niedaleko. 

Gęsta. niepl'unlknlona, rr.Uwa 
noc .pada na drogę. gdy wracamy 
ku miastu. Plerkleń murzyflIkich 
jz.lelnic. otaczający lir6dmleicle Nli­
robi. rotblysku je światłami. Od 
chwili, gdy kraj tm oj[lolił swoją 
niepodległość, wiele mllenilo alę w 
mUTr.yńlk lch domo,twaeh. (Wcl.Oraj 
w urbaniłtycmeJ 'Pracowni Nairobi 
poltu.yw.no mi plany nowych 
dz:leJnic). JellCse prz.ed truma laty 
oświ~tJ. lI oni .woje mieszkan Ia 
przewll.oie płomykiem n.ttowej 
lampy. 

Z okien blyn.c'l,Y elektrycz.:ne 
światło . doble;a nisk i gardłOWY 
*plew, radiowa muzyka. 
Ciągle nie Iycl 'WtJlteń (jak to 

ULt'\.\·YCr..aj z turys tami bywa) n ie 
lez.yanu jemy z nocnelo o;lądan l a 
filmu pod go łym n iebem. Na ~'~y t 
wzgóna nie opoda l od miasta zdą­
iBmy 1.a łańcuchem samochodf)w, 
ku ekranowi :r. dl la widoc;memu 
neroką nmą kolorowych hr6wei<, 

KUloyne!!:, kl6ry mnie prz.ywi6zł, 
~e słup. stojłlceao na obsurnym 
placu odczepia gloinlkl l wnuca do 
wnętrZ.l WOlU. po czym z młodl.ien­
cz.ą energllj orianltuje kulinarną 
Cl(!Ć filmowego sransu. W nocny 
chł6d zakradają się smakowite wo­
nie plenonych ryb. smatonych ml<:· 
siw. kelnerly w białych kitlach u· 
wlja;ą się mh::d~y autami, prEyno· 
sząc um6wlone potr.wy. 
Wokół, po Socl.yst ej trawie biega­

j", dzieci w pidżamkach. w powIó-

ct)"ttych nocnych konulk.ch, co n. 
pierwlt,y rl.ut ok. wYlląda ubaw· 
nie, To pr~ewldująC1 rodEłce tak 
prtyspOlobill swoje pociechy; gdy 
pierwsz.y akt amerykańlkiego tU­
mu dobleil końca na dtranle, • 
wewnątrz samochodów rozbrtml~a 
% głośnlk6w nudnawy dialog boha· 
terów filmowej ramoty, ddeciak! 
spili, '<oem sprawiedliwych, 

Nocne kino na r6wnlku ma .w6) 
urok. Pra\.\'CIę mówiąc, Pluje 10 tro­
che ,laby film, obruujący perype­
tie kandydata na astronaut~. uw\­
kl.lnego w romans. w z8filnlu nieco 
podejf1.lIny. P6tnlej ",'nY5tko oka­
~uje się ,II ri,ht. gdy! ukO<'.ha-

Emil Granat 

* 

n. kobietka JKI wprawdzie .,en­
tem. lecz wyłącznie ... firmy pradu· 
kuj'łcej t.ywno'~ dlil .. tronautó •. 

P6!no wracllIr\y do ,tallcy. Jest 
pustawo. W Cl!fltrum gra jen.cu 
wielkie kino. "My fair Lad)''' Idde 
non .toP. od rlna do pólnocy. 

W bujnych pasach tropikalnej 
zieleni otacujących iród mieicle 
wlelo :rolną wltęlą lłychae Stepty, 
prtyci!zone rozmowy, Splesr.ne kro­
ki. 

Za kilki god~ln w mieicie na 
równiku. ktÓ're Ilc.ar nie .. 'Ięcej po­
nad 50 1.t, kOłuty abwlestcz.ą mi 
koniec .trykańakiej nocy". 

* 
Dokąd prowadzi cztu'1 

konary grabi" 
dudn.ią z lc.su 
ugięte w kola. 

bo1cqd1 ... •• 
gwiazdy utulone 1\4 brzegu .m.ów 
zimn.Vch jaJe 
pobudki ayg1U1l , 
dok.qd? .. 

na.sfenje 
owoc 
opadanie lilći. 

Sanok. Podcienin 
Fał . M. Kopć 

. ., 
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W te' sytuacji nie nie moie uspo­
tol~. StracIlem Jut pół dnia, a mi­
mo lo c~k.m. 

- Panie Ober lencu piwo. I le­
den alębn,y. Nie pański Interes. 

· ZrolWl'Jlano. Pan Jest od pn.yno­
uenla uun6wlonych potraw, a nie 
od Plychologiczno - dydaktycJ.nych 
rozprawek. Nie, nie gniewam się, ale 
pronę mnie wslawlć. Samego, ro­
zumie pan? 

Siedzę. Ludzie prtJ' IlI,sledn[ch 
Italikach patrU!, na mn ie ukrad­
kiem. Uwainl •. Mo" nawet I n ie­
chęCl~ albo :I zaciekawianiem. W In _ 
Jl1'm dniu roujualbym .1, w ko­
ło, uśmiechnĄł wewnętr:r.nl!, lironą 
UlI, tak w gl~b Ileble, I IOIt8wlw-
1&,1' br)'l, ,wolego cllla tu, ,d!! •• 11-
d:Z:fl, poltec:'llbym do .tolika pod ok­
no. Stamh,d dopierO oblClrwował­
bym ,I-ola I wu,)'Itklch, cały loka .. 
'1"1,0 ,polObu nluclY! mnie Pl!w;len 
,tary aktor lalkow)', J.reml ... et! 
Jlremluz. O, Jlrema się nl&yWlł. 
6tlwal la kotUli, wylllwlll lIlkę 
ponad parawan I tmun.lt 1W0j" 
wyobrałnl'ł, aby ob,erwowala ru­
chy, tycie lalki. pozycJi wIdu .Ie­
d~celo w kt6rrm' tam krzeile. 
kt6regoś r~du lali teatralnej. Mo­
.... n - teu:z lalka !tnucl Ilę, j~t 
zaskoczona. a teraz wldz.l coś prze­
rataj"cego. 

Spr6bowalem I ja raz, drugI.­
P 6tnlej coru CZłi:'clej wYlyłałem 
ocz,y IwoJel w)'obratn! nI ubocze I 
bl wUem • ę Icanaml, w któr)'ch 
b 11em jednocz.ełnle aklorem ob.er­
wQwln)'Jtl pruz niewidocznego dla 
Innych widza. Och, Jaki ja bylem 
imien:n.1 l odrabJ"cy w momen­
tach gniewu, IoIlntereaowania kimŚ 
obcym, r.dobywanla w~llld6w. CI4:' 
.w myślalem, I:e ~. !?!,zyjcmno'cl" 
pozm.tllbym tylko Cl.1.t, wyobrat­
nlll, nie wracał do ~lała. W tym 
momencie byłem najłmlesznlejszy . 
Bunt wyobratni końc:r.ył Ilę. Ja ~ 
wyobratnl przychodziłem do .Ieble, 
w chodzIlem w siebie peln1 I ,nlew_ 
"y. 

Tak, :zabawa nie eleatYła do koń­
ea.. Przypominała stan po wypiciu 
czternasloprocen.towelo węe:lęrskle­
' o plWl, kiedy to na pocZlltku od ­
l.tywały tro~kl . szumiała radość. 
ufność, wiar. w siebie, by po paru 
10<b.lnaeh :mIenić .sIę w roz.p&cz, 
zapr~u.nle wlr.elklm wartośCIom, 
w chęć unlceatwl~ia ,Icble I fn­
nych. 

Ale dzbl.J, kiedy t.k euk.Jem, 
• tekundy przer.dzaly l it w m inu­
ty, minuty w l odz.iny, nic mnie nie 
m Ollo plrulzyt. Protelor nie prty­
chod~, Profesor, o.lalnl clIłowiek, 
który chciał i mógł mi pomóc. Nie 
:.jawial się mimo wlelokrotn1ch 
obietnic. 

To nie był lwyu.j ny profesor. 
Nazyw.Ułmy 10 tak, kiedy na Ba­
rou utc. sagarki .t.nowlły .tr.k­
cję obok :tł o l •. kamyu.ków I walu­
ty. Od lam tego czasu moje dro,,1 
przeplatały liq 1: drol.ml proteso­
ra. Ani tam w Budapeszc!e. ani tu­
t.j w kraju nie oponow.1 prl.eciw­
ko tytulowi. Dli! w~~stklch Itllllę 
protesorem. A teraz nie przycho­
dził. 

Wledz.l.ł, I:e pili mi się erunt pod 
nOlaml. te.Jutro, poJutru mo,ę wy_ 
l ecieć :. palady. Wiedział , oblecal 
pomóe I nie prz,ychodzlł. 

PatrZĄc w wąską salt: realauracJl 
podnlOłłem klelluek do u'l . Szklo 
zachybotało ni wargach. Kropla 
spłynęla po brodz.le. Kt6ra to jut 
.. plęćdzJuilltk.... SZÓł!I, "Odm.? 
Nie czułem alkoholu. Przez dwie 
godziny czekanUl krok :.a krokiem 
prze5l.adlem liwoje życia. Moja wla­
sne nie ankietowe ,"ycie. SiIIoukalem 
przyczyny klę5k1. Ale nie tylko lela 
szukałem. Nawet 50ble cdowlek.nle 
mówi Da;obrzrdliwnych przdyć. 
Czasem prz,vchodUl obruaml. Wte­
dy śplewarry albo klnIemy. tebyz8_ 
bić obur. Na jllorsze są sny. Nie ma 
w nich obrońców. Ze .nów uczylem 
slq uciekać w świadomoit. pOlse:l. 
Niekled)' jedn.k prJeratony loala ­
lem w otchłań SIYlul/lm I wój wJa­
sny krtyk. Budziłem s!t:. 

Klę.kę pnKluw.lem w dtleciń­
l"l(l t , k iedy mał1ml, białymi dłoń· 

- Mówili o Tań.Jkleh, tak? 
- WIdnie tatUsiu, o Talku I 

Wladku. P obili II" bo Tolek po­
pchnął Irktj Suchecką n&umy61nlll. 
A hanele kocha .1, w I rce. 

- Ah., kocha Ilę. t m~wl jej 
tol 

- Nil, ni. m6wI, NOII J.J kllą :łltl 
do IIkoł)' . Zawue Idzie koło jej do­
mu, ehoclat 10 nie po drodte l od­
prow.dza ,,,. 

- I po tym IIIdzIu, t e 'ą koehlT 
- WUYley U n.1 o tyn'l wiedzą , 

A lrke ehe. odfrow.dl.aĆ Totek I 
te! chce nosić Je kdą1:kl do sakoly. 

_ Jut wl.m, Irka nie ehce ko-
• ehać Tolk. tylko te,o Franka, ry­

bak. I dla\elo ToleJc ją pchnął. 
Prawda? 

mi unosiłem tac, pełnll łakoci I o· 
woców znad obrula I podlt.wla· 
lem pod (urnt, ogorzale laplk. 
Franka, Bolka I caleJ tej gromadki 
z t.az. Brali nie domytymi p.leaml, 
wUanaU do ust, cmokali, uplu­
w .lI się. Truchlałem z obrzydzen ia 
pat.rląc jak plamią moje kslątkl: 
Vemego. May •. Londona. Prosiłem 
ojca : nie wysyłaj mnie do tej szko­
l)' , Ja się nigdy do nich nie przY­
J.wyczajq. Nawet ten Ryalek - syn 

.dyrektora poczty mierzi, kiedy par­
sk. łmlechem plując pr'U!d Ileble 
dutka, ołllnione okrulI)'n". cia­
stek. Jnnl są gorsI. 
Cół, oJclec był demokrat". 
- N.weł d m)'61eć nie wolno o 

rzuceniu szkoły - mówI!. MUllu 
naw~zyć .sltj b~la l wlpólłyela l: 
ludtml. Samolnie potrafi człowiek 
ty lko nlldll~, a I to mUlI lhi: opruć 
o ml~cnków, 

A t1 musIsI uml~ klerow.ć ludf.. 
m I. wYJrywać łcb Ił.bołt. ROlu ­
ml.u to. 

Kled)' l.pueerAł.m brał mnl. na 
kol.n. I opowlad.ł bajkę o lilie, 
którym nikt nie rllldz,ll. Dn.ewa nl­
szc:r:yły sh~ nawzajem. Dęby pote­
rały lcnczynę, Icuczyna tu I tam 
kleIkujące losn1. Albo baJlcę o ro­
,Ich, które rosły w dół. 

Chyba w)'my"al te baJki, bo ni­
Idlle Ich póLni., n ie tnllutem, 

Wtedy wler:r.yl .m ojcu. Z nowy .. 
mi c:hęeJamJ jech.łem do u koly. 
N.n elhevrolet otacz.1 Uum drJ.­
d.kÓw. CUlSern kazilem P iotrkowi, 
t eby poWOl:U Ich w Itronę Narwi, 

Wre<;~j ... rozpłomlenienJ. Pfi u 
plerwue oWle. trzy p.uzy t acho­
wywali Ilę cicho I grzecznie. pól:­
ll ieJ powracały w)'I:wllka ; 

- Te Itarokiak, u deble kOD na 
biegunaCh m. prawdrJwe alodIa czy 
I ceratyT Albo _ Franek mówIł, tt 
t1 się blwln juzcze lalkami I te 
twoje lalki u. mykają I otwitrl ją 
oczy, prawda to? 

- Nie, nieprawd. - wolalem. 
J. mam prawd:r.iwego konia t praw­
d~w)'m slocllem I jei.dtę na nim 
n. polowani'. 

- A z czelO strzel.n, z lukU? 
Z łuku to ty motesz sobie 

.trzel.ć. Ja m.m praWdtJwą .trzeł­
bę jak Staj. I lei poJ'dę do Alry­
k I. Będę polowal na lwy. 

To wrelzcie murow.ło u. ta. 
Nil na dłuło. Po pewnfTl'l czasie 

znowu litawali przeciwko mnie. Ich 
złojliwołć doprowadzlla do placzu. 

Palkartylem się ojcu. Pop.tnyl. 
Oc1l0t)'1 ,atet(:. 

- Ja Iynku tet jestem &Im. Nie 
mam przY'lcI6l. Mam tylko pod· 
władnych. Byłbym dla nich nluym, 
,d)'by nie kołnierz bObrowy. Ro­
tumlesz? 

_ Nie, talo, nie rozumiem. 

- To nic, u Ol.umleu. Zrotumlllz., 
kiedy 'o zobaczysz na. IwoJej Ityl. 
A tera,: .Ię ucz. Mówi", te wny· 
ICY 1\ prUldwko tabl • . TańJkl td? 

_ Te.t. Obaj 1 Wł.dek I Tolek, 
Nlern. to mi Ilę w)'d . je, te mnl. 
nlen.wld~. 

_ Za:r.dronez.ą et tylko. Kto t.m 
w lwoJej klasie jelt największym 
zuchem. Kto się I ciebie najmoc· 
niej na1mlew/l, 

_ Fr.nek Kotlarski - wykutu ­
Illflrl mote nawet szybciej nit 
chelalb)'m powledzl~. 

_ A czym .Ię taJmuJe je"o oj­
el.e? 

- Jest tybakiem. 
_ A, rybakiem. Mówin KoUar .. 

Ikl. 
_ Oje!e<! tamyłl1l się . Wreu.cJe 

polotyl mi rękę na rlmlenlu. 
_ 1\ kto je.1 najlUnlejny u. WIS 

w klule? 
_ Chyba Tolek. Choclat rranek. 

ten włdnle Kotlllr.kl, !bił Tolka I 
Władka a um nie dał tlę II.nl ude­
tayć. an i dlpać. ehodai Tolek Jelt 
sUnleJ!zy, 

- Nla .. tu! lu. Tolek j, pehnął, 
bo mu powled.I.la, b Jest U;UI, a 
nie męl:cz.yzn •. 

_ Wlul ty co? ZaproJ do .Ieble 
telO Tolka I jel2:clI parU ehłop­
ców I klik. d':!8'Wel ynek. Tę Irkę 
Such.cką takt • . To dobra rodlina. 

N. BarOlI ulca teiarki były to­
Warem nil mnl., ehodllwym nli 
zloto. u ote ruble, dolar)'. 

Tront Ukralń.kl Iblltał .1'1 jak 
burli do ,ranlc Wę. ler, Iwłancla, 
kiedy Rumuni unlenlll front I pne. 
1111 n. Itronę Ro.Jln. 

Mój pokoik obok Telekl Ter Iłu· 
tył n.m II .klad wllelkle.o wo­
Jennelo dobra. 

Tutaj aromaddUłmy wykr.dzlD­
na prll' Osludzla lIaszkl tOkajów, 
rlzllnlów l Ukierów. N. uniwersy­
tet prullalo s ię chodzlt, zwlaucn 
po arentowanlach dokonanych nle-

omal 1'6wnoczeinle z zajęciem BIJ­
d.peutu I całYCh .. rantlI Wuler 
pruz .rmlę niemieck" Unlwenytet 
zam.rl. Tylko a.ron utca .Cukała 
butami, nemr.11 'cluonyml neplł­
mi, Ikr:typlala drzwl.ml br.m, 

Było na! trzech. Katdy nosił po 
pl~. szeŚĆ Ulark6w. Naue It.no· 
wlsko obejmowala rÓl Rakolzl ulca 
- najnlebezplec:l.nleJue I clll,lnqlo 
.It; do czw.rtej bram)', 

- P.n nuka lonlina. Trudna 
Ipraw •. To nie jllt jlk" :r.wykly 
werk. No, :zob.czymy. Ale czy ~n 
nenywUde chca kupić Cly nie 
T.xlk varDI. 

Nuta wę"lerszczyzna nie była w 
najlepnym latunku. Zelarlc:l I%w.J. 
Clrskle I niemleekle blrdzleJ po.po. 
lite mlellłmy na rqkat:h, '" kleu .. -
nlllch. Lenlłn,y .... chatrhaueeny, no­
.11 tylko Jeden, ten klóry urtt:do. 
wił kolo IrteeltJ bramy, Motna się 
było nlli prtedo.ua~ na. Mejsarołz 
ut ta. uj#.ć pOlOnI. ocaUt maj4tek. 

Bylo nal trzech. Dtłudtl u, Han­
ryk I ja . NaJmłodul, ale naJ.pryt~ 
nl.juy, naJlepiej dodo.owan". do 
C18IiU zamętu był DzludzJu. Nie miał 
zruztą nlldy skrupułów. Odą"al 
cel klamstwem. obietnicami, .un· 
tatem. Rat moJ!J la-IelnleJ sąslad­
t e podatował moje lulro. Moje, WI­
ntu Jone .. jlkltjf oPIlI lonalej willI. 

Wiadomo Ul co darowuj . fulra. NI­
zajutrz przed drzwi.ml pokoik u. w 
kt6rym mleu.k.lem. stała mamuń­
cia, Bdl - t. szelna.toletnla oszu­
kana i jej Itarsza, 'liczna siostra 
Gb\. Wrzaskliwymi Ilosaml doma­
galy się mojego fu tr •. Mojego, a nie 
Dziudtia. 

N.turalnle 10nsacJa byla na całe 
trzy kimienica J.ko' tak po we­
,lenku przylegajll,ce do siebIe, po­
łĄczone IchodamI. 

Nic mlalem odw' ll krzyczeć. 
Skończyło Ilę n. tym, h wcląl"" 
Jem zaskoczoną OtJJ do pokoiku. 
U.pokollem n.jplerw qnębiollą 
Ilolltę, • polem matkę I pokuyw­
dumą lII-latkę tym c11m mlalem : 
tokajem ... u l tel.rklem fr.ncus­
klm, nie na jlepJZym. 

Tokaj I tak byl DzJud:zla. Zelarek 
sobie odbUem w wieczornej tranl­"'11. a nadto zy_kalem 'UcUlą 
Olz I to racz/lJ be:tlnteruownle. 

- Olzl ne nir _ mówiłem c.· 
luj"c Jej dute clemnobrązo ..... e oczy. 
- Nic pla~z, nie oc!cjd1:. 

Pól roku pótnle,. kiedy odJetdta­
lem do Polski telnając się mówi, 
lem : 

- N. Ixlr. Nie zapomnę, 
Najb.rdzl.J dołwlldcloOnym r. nas 

"zelarmlltrzem" był Heniek. Pocho­
dJJl I Kr.kow •. Wychował .ill na 
Kuimlerzu w'ród tydowlk!Ch mle­
.lkań pachnących noanklern, ile­
d&l.ml l cebulą, c'flato nędZll I to· 
j.m ,.aropi.l)'ch. brudnych dziecI. 
Mial Jut bi bko 20 l.t, kiedy nBile. 
nlespodr.lewanle dla koleg6w pru­
chn.cll .Ię ... n. judalun. 

RYS. J . SIENKIEWICZ 

"Bardzo mi :asmakowal ko­
szerny drób. Nil mo,łem w)'lr:zy­
mać . A napłelek. Cly on był wledy 
taki wa1ny" - mówił. 

Heniek tik prz.ojąl się swoją no­W" wi.r", te jut ehyba na zawsze 
powstał mu akcant :i.argonu. alowa 
tare:onu, ,est I spolób myŚlenia ta­
ki w lam raz % Ka:z.lmlen .•. r wla­
Śnfe Heniek. bet własnej chqcl i 
woli stał się Iprawcą poUlanla pro­
fetora. 

Kt6regoś wieczoru, włdnle UII ­
n.alo, Jakiś mętcJ:,Yma chwyeU Heń· 
k. as ramIę. 

Z krzykU I zlewających się ze 10-
bą slów w)'wnlo.skowalem (ach. ta 
moja węgier.lZt;ymal, te mqtcly&n8 
Qlk.rh Heńka okradzie! zeg.rka 
cI.)' te! o.saukanle przy transakcjI. 
Zanim przebie81em ptu!z ulicę zjA­
wU ,Ię pOlicJant. IIltr~ym.li Obcy 
ludz.ie. Sytuacja skomplikowalI. Ilę 
tak, ie Ht'n lek ani ja - nie mOlliśmy 
w nawale wymyłlań I krzyku wy­
tl umacĄ.vł. ba, nawet dowled&!.Ć sil;: 
o co chod!'!. Zdonerwowany "ko­
gut" chwycI! wreszcie Heńka I te­
go napastliwego facela ta ramiona 
I pchnął w Itronę flokoul utca. 
gdzie byl komisarial. POoszed łem 7.11 

n imI. W pewnej chwili facet otrząs­
n~t ramię policJanta I wrusnął naJ­
ezystnym polskIm JeZYklem. 

- Pro.Z4 mnie pu'clć. Jutem dy­
plomatą I .am potrafie wale!ć ko­
mil.rl.t. 
Stanęliśmy , ak wrycI. Policjant, 

bo rue rOIumIał, my, bo k to się 
m611 lpodziewa~, te nap'ltniklem 
okate Ilę Polek. 

- p.nIe - pr:r.y.koczylern do 
oniemialej trójcy. - Nie wlflrl k im 
pan Jell. Ale to nleporowmlenle J.­
kld. O co ehodz.l? 

_ Ten lobuz sprzedał mi wcz.o~ 

raj zePluty zel:lrek. 
- J aT - ryknął Heniek. P.n ,It; 

myli. Nlldy nie handluję zeplutym 
towarem. Mnie tu W'ZY_Cl' zn.ją. 
CUIO się p.n cupla. Ja panu spr~­
dałem . Ja? 

_ Tera:r. onleml.ł .prawu Cllej 
awantury. Ceł m u Ilę w Ilosle Heń­
k. nie podobalo. Nie wiedział tyl­
ko eo. 

Znowu wkroczyłem w akcję. 

- N.zwal pan siebie dyplomll~. 
C:r.y to prawda? 

- T.k, jutem radcą min!lltr. 
Itwa. 

_ To ja powinienem pan. &n'ć. 
N.zyw.m Ilę Tacu.nowilki. 

- N.prawdę? 

_ T.k. Mój Ojciec był It.rostą, 

-Znam, naturalnie :.nam, O:.lel-
ny człowiek. 

- P.nle r.dco. niech pan prlyj­
l'l)' It, przy 'wietle teJ wy.t.wy 
mojemu koledze. Zobacl, pan, te 
to nie ten. który pana onuk.1. 

- Ja Jut po ,10Ile powalem. 
Tamten by, ""ęlr~m. Pr:r..lpr .. zam. 
Ale to fakt. SoIrzedano mi ZI!P'Uly 
:.elarek. 

- Znowu lic: uperZ)'ł , .le lpoj­
rzawlty n. nleclerpllwl,ceao lię po­
Ucjant., .Ięln~ł do kluunl l wy, 
clunl!ł IWÓj ciyplom.tyuny pau­
port. 

_ ~In wldz.lok dyplomat. Tea&lk 
_ poku.al paszport. A z tym pa­
nem to pomylk •. W clemnolclpriY­
pomniał mi tamtelo draba. N.d"on 
1>0cunOl kejrem. 

T.k po&nalem pan. radaę. To b.)'1 
wlaśnlll proIe.or , na kt6r~0 terllz 
czek.lem, • on lic: nie ZJlwial. MI­
Jal. trzeela ,odzina od z.apowledrJa­
nej. Co prawda profesor I 16ry u.­
:maclyl, te mate Ilę lp61nlć l trze­
bi czekać. Cuk.łem. 

Pan profesor! Uczył mnie. Wy­
chowyw.ł. PP.t:! legQ ok.ląn stawla ­
lem pierwIle krokl,Ył .sarbautwle, 
a p6tnlej przemyśle elcklrotechni · 
cmym. W taladz.le nie popelnl.lem 
błc:dów. Elektrownia, której bylem 
dyrektorem pracowala bezawaryj­
nie. A reszta... przecież to były 
drobnostk.i. Nie liczyły się. ~oje pry· 
watne tycie. to bylo moje prywatne 
tyele. Przyjaciół tak!e mlalem_ Ca­
I ~ plejadę : piesk6w. doradców,kom­
panOw. 

l \u n.gle ta komisja. Part)'Jna. 
Z I8mej kontroli. Bo skarlL 

- Profesorte, lle. Ratuj , 
Przyjech.l, • jakte. Konferuje, iI. 

j. mUlit: ezekać. 

_ Ober Jeszcze plwa .. plęćd:.le­
.Iątkll". 

To co, io pllem. Za Iwoje. A k~· 
bletkl? Moja sprawa pr)'watna, 
Krzywdy nikomu nie robiłem. Sa· 
motny jestem, No~. w katdym r.­
rJe iony tutaj w tym mieicie nie 
mam. Tak jak I miesZkania. Ponie­
wier. 1141 człowiek w "utbowym 
pokoiku obok biura, umotny. Do 
towarZYllwa clunle, do kobiet. S" 
c:zubze, Ro~umlejl\, Poclaszają ... 

- Panie profesorze, n.rencle. 
Panie profelorz.c. Trzy eod:r.lny cu­
k.nl •. 

StanZ)' IIw1 pan .spokojnie :zdej­
muJe rc:k.wic:r.ki. Si.d •. Chwilę pa­
ltzr n. mnie. 

- No, cót młodzieńcze. - Na · 
Z)'wa mnie młodz.leflcem I to Jut 
od lat . No cM, tle. Wykiwano cię. 
To by Jencu rue było nalgorue, 
ale po coł glupczc za lotył bobrowy 
kołnierz. Kto wall w twarz. Itareao 
odfwlernego bez dania ncJI, wy­
gania aekrelarza orlanl7.llcJI z ,a­
blnetu. Krzyczy z.a nim publlc&nle. 
Tylko Iłupiec. No I man swój bo· 
braw)' kołnl(!r~ Będzie ~ud. jdU el, 
t partII nie ulun,. 

Przerywam profesorOWi. 

- M6j ojciec DOIU bobl'OWI koł­
nieu_ 

No.lI, bo m6gl. Ja td no,lłem. Bo 
taki b)'ł Ul. , Motna bylo. Trzeba 
bylo. A teraz pltt&. 

Patrzę. Profesor odchyla śnidno­
białą kb5l.u1ę. Unl pod nil; niewl· 
doc;my " zewnll,trz bobrowy kol­
nlef:z.. 

- p.n nOlI... 

- No, ni. tylko ja. 

- I co teru se mn_ b c:d:.fa1 

- ZObac:z,ymy. Tak łatwo sił nlf 
przegrywa, Trzeba. e.tekal!. 



WIDNOJtRĄO 

Na naszych ekranach 

DANNY KAYE 
tTrod.ril .IC \I\' BroolclV"l. - cbiel­

- 'cv NOtDtgo Jorku w rOleu lł13. J.­
go prawclZłtn ft4lwl.ko - Kaml"'· 
.k lł, Po ukOJtc,.",iu Nlllkl obiel'Cl ka· 
ner, fcacraln4 Do roleu Uf. tDl/'!C· 
PUle 10 teatrach retOłotDl/ch I kome· 
dlO1DJlCh StanótD Zjrdnoclonl/ch, a 
takte EuroPl/, Je.! aktor."", ~pleW4· 
klem I tancerzltm, Jut wledlł zdobił· 
t.oG popuklrllo~ć i 1Unonle WV.cępomi 
\O .. Slomklnlf"\ kope'ullu", "Ladl/ I" 
'he t.a:rk", "LI,ol" toku a Holidol/", 
,.ptal/'. fhe Tlllng". 

W fOku nff producmt Samuel 
GoldWV'" powl.erzo mu rolC ut IIImi. 
Up In Arnu", taMu/qe go na.tępni. 

111ko partnera aktor /d Wlrghln MOI/o 
- ftle'mialego mlodzllltca, lOgubto· 
ftego w tDlrze wl.lkomlej.kie"o t l/­
cM. Ict6rl/ drlękl mllo'd kobletl/ od_ 
zl/.kuje tDUtrc W .leble I potroJI d()oo 
,tenować "ł do kotdeJ okolkl'no'cł. 

:!tldr % IIlmu .,J.cobow.ky J puI_ 
kDwnlk". 

Um /IIm6w z Dannl/ KOI/e jert 
doił dlalga. Do nojbardZleJ 'nte1l11l· 
jąclłeh naleiq: .. Wond.r Ma",", "KUl 
Irom Brooklvn". ,,s.cret Life oj Wat 
" r Mitel/", ,,song ił bor,,", I",.pek­
t01' Gen.ra'" (wt'dlug gogolow.kiego 
.. R.wi.1:ora"). Ortlz l'1ealizowa.... tD 
Je(rO wla.neJ. "lałonej Ul Ji5Z roku 
wvtlOÓrnl .. Knock on WQOd", "M.rry 
Andrew", "Court Jen.r" I .. Th. Fi· 
" Po,,,UU". 

U na.t Wid!fI!IIJmv ;0 5 lot tmau 
UJ IIImi • .. Jacobow.kl/ I p"1Jr:ownłk" 
zreą.UIOWOnlltn. pruz rdl/'era. Peter 

GLc!nvme'Q. wedlu; znanej U'tS&k1 nl.­
il/iqc."o Jw Au.triaka. Franzo Wir· 
114. Kalłe .aopruentot04l lię nom Ul 
",im Jako do,konallł aktor, wIłwołu· 
;4Ctf na prlemlan. to Imlech. to 1Olru· 
uenle clttol/lp;qee .aa "ardlo. Jakt. 
",ecllllłJnie ( kOlt'ekwelllnle lbud()oo 
wal tm nowoJorczl/k poIta6 S. L. Ja· 
eobow.łkl/·ego. 2:l/da z Horoden/d, kt6 
'"1/ udeko pucd hitlerowcami prle: 
całq Europę! Kiedlł to r l!1!ePt'1I ma. 
~CgO J)arl/.kieqo hoteliku widlim)l 
,.go smulnll ulmlech I tlłtee, bl/,t re 
OC::Ił. kleefl/ ,llłul/l'lllł powlarlan.q 
JIÓ,tnie; teielekroć renlenej, ,,za.wue 
ulnfejq prll/najmnłej dwie maili· 
woJet·" czuJrm1l 'vmpa.tlł do te"o 
jakże Iro"lctMgo cdowleczka. "le 
tracqee"o "Iowl/ w iodneJ ')ltuacjl, 
choć l'1el1l"lIotollnego i mut()oo 
ftego e/qgtq uelecd:q przed pr.ad14. 
d otecaml. 

Jaeobow.kl/ Jut reprelentO'ltem 
łtlclowej mqdroJci I 'prlfltL, jego 
port ner pllłkotmdk Prokorl"l/ (tak. 
t . l Horodenkl!J to 'VI' bvllel'UCzn.· 

• .Bno .. " - S.nYII. o.ledle: Nie· 
• tety. nie rOl.umlemy nadesianych 
nam .,; ersty. Nie wiemy co to jest 
.. trenley podacan. nić" . "dom pro· 
mieni unlenlonej w westchnienie ..... , 
.,smlech be:d~le trwał ni pionowym 
haroskopie umlerz.eń· " C~ nIe u. 
daleko Pan ponedl w pr6bach HU· 
wsp6lcułnlan.I." poe~j(? Moina o· 
bejłć się be~ rymu. lradycyJnelO 
ry\.mu, znanych % poetyki I l,ur po. 
etycklch, ate ~ .ensu myłlowe,o re· 
J.Y,nowlć nie wolno, bo wleru u.. 
m ieni •• Ię w bełkot. 

O. E.: Tym num wprlwdlle pl • • 
mo jest cz.ytelne ł lI.t podpIslny. Ile 
ul,c:wne wierne w dalnym eI,JU 
n ie l:IsluJUj, ni polytywn, ocenę. 
S, nlepondne. prymitywne I nllw. I 
nil'. Nie wlrto chyba nukać lukc.­
J6w na tym polu. 

.. Oapa": To jert .ne,dotka do o· 
powiedzenia na Imieninach, a nie o· 
powiadanie.. Nie akon,atamy. 

T . B. KorCl1n •. J . P. WQla Rlnl· 
łow.ka. S,. S.. Ruu6w. 8. K. Za· 
16n: Nie skorz.ystam,.. 

go, hll1TG· bo1wltn-. k"'go Poloko .... 
lMltJCeg" ~d1l"1. brawu'ę. bez 
względu 114 oJr:olielftoJci, Idqce"o 
przebojem. Pułkownik ~,t ualOlty 
ł łmlen"'l/, JacobOUl.kl/ .pokoj"lł I 
rlnUXlŻnl/, A pruclet \O .la r1l'" 

"'ranCW'kim zamku dochocUi do zbił· 
tenla. 'lICh dW1ł prUdW.faumllCh 
.oble. nil odleglI/ch bie"unaeh .tojq· 
CIłC" lucfri. Wid.rlm1l jak de.peracko 
\04lcl'1/ JocobOUl,kl/. wldziml/, Jole w 
obliczu. niebezp&.lc ... rilltea zniknie 
bufoRllda I fob"'!łtDe .. boh.ate1ltwo" 
ProJr:oun."o. 

..W'Z1l'CV po troue jflltdmll % 
Horodenkł" 1I4pUal klecfl/' WtktO'r 
Woroul/l.kl, tra.khtjqc obłe t. po,ta­
ci. fUmowe ja.ko dwie moillwo'cl 
J)OItOtD tl/cłotcl/Ch. ..Zar6tcmo pul· 
koumik. jak Ja.cobote.k!ł Żl/Ją Ul M' 
t . piera1q Ifę ze ,obq cod.:tennle". 
Rolq JGcobow.kl/'e"o zaprltl?ltowal 

nam. ri, Don"l/ Kalłe nie flłlko Jako 
utoll'fttowanlł kornik, ole kdfloczd· 
'ltle jako oktOf' niezlDlłk le tDfałl!tel/. 
'nlrliQfl1It"l/ ł błlł,lcom""". K1IotOCl· 
ftO prlCZ "lego portoć dobrz. 1UrtDCI· 
lUG rię Ul pcunlęci wldlÓW. 

Kalłe "le poprzeltoje fl/lko "O tłl~ 
mle. WV$tęptlje r6tonid na .eenłe .• 
kilko tat temu odbvł; podr6ż dookoła 
l\Otato, uczUfnlczac \O dobroclV"· "'1Ic" prl'ed.łtatDł,."laeh no rlecz tu,,· 
dU.łlV dneciom, , ' worz01le"o pru, 
ONZ. W!ł'lęPIIJe r6um.ld w leletol· 
zli. organizujqc dle n~J co roleu 
tot .. lkq reUlię. 

ZoblIczymIl ;0 Ulkr6tce v ftol.nłch 
ki_eh, W tumfc P'ranka Ta.hthla 
"Gana.tl1' I urzłdnlk" (/To urtędnl· 
ko, kt6remu grod Imłerl z ręki u.· 
fa ba.M" opr1fnk6tD. Nic wIdzialem 
lenCIe Ka.lłe w fej roll . ale JH'ZtI)o· 
Ił . oble zae)lłOUMt dtDłe wllPO'tcfed.rl 
mcJt.odnich recelUent6tD na feJ 1111· 
mot 

..... jut pratDdzltDq Pl'Z1IjemnoJclq 
mleć mohoid .makować go (D. 
KOI/e - red.) takiego, takim. Jut nQ:· 
prawdę, mbtrza. ulłbleleJ, nętel ri· 
po.t1l i nidmialega gogu wiz'ua/n.e· 
;11''' - pi,ol po obetrze"!u tego fil­
mu Pecr Cowle ID "Fllrru a."d TU· 
m.in,,", krl/tlłk za.' .. FUm _ Kumra" 
dodatoal: ,.Do:nnv Kalle, klMI/ mimo 
naJtDiękulłC'h blozeMtte .aGw ... e lO· 
'klj. po.taciq po ludzku prawd()po.­
dobnq, .an.ajduje .1, w ee",,,um t'l 
iI/IDO przez Ta..h lill4 zaiftlcenitot04· 
1Iei opotcieici". 

WQ:rto będ.rie .k01Z"fł.lat ~ jafct. 
rzadkiej moiliwoici ujnu.ia tego 
.klON.. C.) 

, . , 

".a a.-q"" • • ld t WYOIIaAtNlA wy. 
ZWOLONA. S~~ t _Dt~. 
w· •• 1_, PlW, •• Mł. et,.. Ił 15. 

H'ow. 1I:.14Z.Il •• nln.", _Iy. _Ieł--
d...,lurll I """,,ykl. Z.m1etZC1' on w 
ellJ _oJ_ pr ... leorII.3'Qn •. dotyesaee 
poeaJ! Aw.rr.prdY. ,Jed'n 1111 Plr;1e6w ma 
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pl.,;wuyeh dnl.ch po oday.lI.nlu weł· 
nokI. T .. c!eane dni ..... ~ mlocl'J wl'· 
O., • tratuJ, ermt lU bend.ml . ... Uem 
pruty "6wnl'o bob.tlt& - llatedu 
Bruno. 

AUreol Dlllllle ' HAMLET. CZYLI KRES 
Dr.UOłll:.r NOCY. 111'_. 1.... P IW . .. 
.. , COIn. Ił •. 
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UJE 

TO CACY, CAC 
• 

Zyje siEJ raz 
W crunc!e rzeel3' propozycja Wojtka niezwykle 

mnie uradowała. 
- Tny dni wolnegn. Co będzJeu Ilę plątał po 

mle'cle. Jes;cze ,cllld pyn:c:z:ysko uchlapilS~ 
Pikuj się ~ nami cia Mynkowiec. Jedzie Bujka, Ja· 
cek I ja. jedno miejsce wolne! 
Skoczyłem więc do domu, upakowałem plecak 

l sprzęt w~klr.kL Wkrótce podjechał Wojtek. Cu.. 
mlJ.ł miło. Przed nami i za namI cląil1~ .Ię 'Ulur 
slmachodOw . z.a BrUlwwem Buśka, to jelt tona 
Wojtki powhKbJal. do nlelo w trybie rozkazującym. 

- Od dw6ch lat mam prawo jawy. Przesl~dt lięl 
Wojtek nie oponował. Wiadomo, nie uchodd.. "aw. 

rodzJn,. . 
Gd,. Bwka .lldla Ul kierowni~ pn1 un!anJe 

blelÓw ua,ly .Ie: ddl!! jaklei dllwne rucz1. PrU!· 
rdUw. ",nyly rrytowaly Wojtka. 

- Z wyc:.uelem. pltn prted siebie. UwataJ. ukręt! 
Nla wldwl. w lusterku. mlj. nu .. Wołga"! 1 

T. in.trukcJ. okropnie ro~dlily Bu!kę. 
- Ni. man patrut: przed .Ieble, zmieniać bieli 

I JeucUI Ulrkać w lu. lerko. Wybieram lu.lerkol 
nekł.l ItanowclO Bułka I wr.ięll ostro ukręt. 
Pr6buję trz.yma!! nerw,. na v. ocl~y. ale mi to nla 

wychodu. Tr~Clm wlt:c Wojtka. I niby tartem pró· 
bul. dyplomatycznla ulra!! na prótnoicl kobiecej. 

- Prawddw. kobieta pręduj clostnełe podejn.n,. 
wlos na klapie ubrania awojego męta nU bramI: w]u· 
dow, wielkiego gAr.tu. 

- Co t,. tatl) ględz.ln! - :r:ar~lIkawała Bu!ka. 
- JI naprawdę nic. to Onon Welle. - rzekłem 

potulnie, bo Bu~ka u.mlast wYlulć. dodala galU na 
zakręcie, W kańcu Wojtek doszedł do pneltonani •• ła 
n.jwybzy nu ~ienlć 8uśk~. 
OdpręienJe, które :r: tą chwU, spadło na mnie. 

motnl por6wnll: tylko do .tanu nlewaikaści. Do 
Mye&kowiec dojechallśm,. uuęWwle t Izct.ęśllwle 
.poUt.lli my daić lIcme IronII' majornych. 

Wkrótce Wlz.y.ey Ziodnie .twierchill, f.e PORoda je.t 
• utronomlczna I po roboele nie u,u.kodzl. Gdy wy· 
l of.y1lłm,. pU4!lOmle ukuplone u,pU" .. paliw .... bylo 
telo nl.m.lo. 

Rlno o pI,t.j mlalem UĆ na ryb1, ale wStY.tklch 
okrutni. lunylo. Z runkiem podskoCl3'llłmy po pl· 
wo. WojtkOWi I. mleJ.c. ocImakło .• w poludnie pr:r:,y­
Jechlł Władek % Kukiem I byli J.cył wcwnja!. 
Wkr6tce Władek .twierclr.lI, te trzeb. wybl!! klina 

sz,.bko mlJlJII chwile!', "Góralu. ery eI nla tal". 
a ncuKólnym powadz.enlem. elenylIlię pidń ,.ż,.J. 
Ilę ru", ktor" odjplG'Wll!łm1 kilkakrotnie. 

• W lobotę urwallimy się ~ 16tek blrdzo .... C1Iśn!e 
I pr6bowall6my .Ie: dosta!! do w. c. nlleł,cq:o do ni· 
neRO oirodka wypoczynkowego. 

Daremny trud. Wy,6dka. choć bardzo nędml. cie· 
nyl. lię nlenmowlfym wz.h:clem. Rue~ uo:r.umlala. 
bo prudwiegilI ląkę pokryl la. nimlotów J .. mocho~ 
d6w •• do łbU daleko. Tneba pnyuut, te w utur· 
mew.nlu w. c. kobiet,. w,elimlnował,. nu w przed· 
bielach. tr~majllc na unlanę wutę pruci wyg6dk,. 
Ta metod. :uDu.lla Kukl I mnie do tJotmla oficJa! · 
nelo oi wlldcunll, te idr.lemy do la. u ni ,rz.yby. 
Towarzystwo pnyjęło oiwiado.yn1 ~e uozumleruent 
I poblaianlem. Gd,. wr6clUśm1. nikt o Irl)'b, nie 
pyuł. 

W m!ę(h,ycUllle Wlldek unobUbQwal WIZ,)'Itkich 
do cz.ynu pod baslem "Uplęknamy nan. oj radek wy· 
poa,ynkowy". Cale bractwo ulbrojone tV lopaty przy· 
cln.ło JakU ozdobny klombik. CJ,J.·n czynem. nie mot· 
n. odmlwlać. Bylem. Jednak poirytowany au,ybobra. 
niem, bo takich Jalr JI grz.yblarZ,y bylo w lule wlę· 
cej nit drtew. Więc m6wię: 

- Nie lepiej jakllJ po.r~dnll w,.,6dkę zm.j.tr".. 
WIt! 
Władek wlladl na mnie ~ ,ęb., 
- Oto l.tet.1 Specjall.ta od wychodków - donucD 

ktoł dru,l. 
Skapitulowałem . 
Wlectlltem mieli agnl.ko .ą.led~1 ~ ośrodka wypo· 

ez.ynkoweiO bratniej nim Instytucji. Śpiewano ple!11i 
m8lowe, kl"ycwe I współctesne do pierwszej ,adzJ.ny 
w nocy. 

Sled:r.lalem lobie na weundde. ba l. tak ,pał: bylo 
ni. matna. Na,le :t WYlódkl wy.koc!.,.1 jak opar7.ony 
Wlldek. Za nim ledal. pl~kna whr,zankl ... 

- Slepył lajdaku ... ? 
Wladelt unleuany mrucul pod nosem o okropnycb 

wlrunkAch. Załmlalem lię WIłol . 
- Dobru: ci., u.fajdany estetol 
W nlecblelę rano nie ponedlem na ryby. ba bylem 

nlewy.p.ny. Pozbieralem Ilę dopiero o godz!nle Je· 
dena.tej. Cale tow.n.y.two un.ędawalo ni werandt.ie 
u Wojtka. bo POIoda byla ,utranomiczna. 

- Co ty hipopotamie. znc. .... ·u żłoples% p,.tam 
f~- , J . 

r._q~ -, 
'- ,~ 

'. I upłynnił: up .. y. Po poludniu zre:r.ygnowillem z ryb, 
bo W'Jl3'ae,. twierdzili, te w tak, polO~ nie bior~ . 
POllllfmy zbiorowo po pi,. .. o. aby nie tracII: "szw un· 
lU". bo prurwy tle robi, - ItwlerclUJ: Kauk. 

WOJtki, bo 'lepla m. dzJwnle rounanone1 A 00 mi 
be&Cl.clnle ... 

- 2:,je .It: r.%! 
- A kto poprow.dll ,.syrenę"?1 
- Bufk.! , Wlecwrem ro:r:pIJllhim,. olbrlymie o,nbko, bo taki 

tu ,: ..... "cuj I łplewaJUm,. pieśni masowe. kluycUle 
I wlp6łUtlne, m. In. "pionie ognisko w tule". ..Jak 

- MieJ Bogi w .ercu, tyje .tię tylko rui - wy. 
sz.eptalem . chwlej~c .tle n. nogach, mimo te bylem po 
3-dnlowym odpocz.ynku. 
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